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Wspólne wystąpienie posłów w obronie prawa i wolności 


przeciw dyktaturze. 


Wczoraj odbyło się w gmachu Senatu 
wspólne  posiedzelie posłów i 
rów  6-ciu stronnictw  parlamentartych, 
tworzących Centrotew. cze gi R 
bjęli posołwie: Chaciński Józef, (Ch. 
Dąbski Jan (Str. Chł.), Jankowski 
P. R.) Niesziałkowski (P. P. S.), Róg | 
Michał (Wyzw.), Witos Winc. (Piast). | 
Obrady zagaił wiccemarsz, Sejmu Dąb- 
ski, który stwieruził w swem przmówie- 
niu, że położenie wewnętrzne Polski zbli- 
ża się do rozstrzygnięcia. 
Odpowiedzjałność za dzisiejszy 


senato- 


WARSZAWA, 20. czerwca (tel. wł.). 
l 

VR | 

| 

l 

I 


sta" | 
rzeczy ponoszą w pierwszym rzędzie dwaj | 
ludzie: Józef Piłsudski i lgnacy Mościcki. 
Złączyłiśmy się by położyć kres sy- | 
stemowi pomajowemu, trzeba określić ści 
śle i jasno dla społeczeństwa Masz wśpól- | 
ny cel, a zwyciężymy. © 
Przedłożony przez komisję ce"tralną | 
projekt i 
wa/i posłowie Kiernik, Chądzyński, | 
ner oraz se", 


wspólnego oświadczetia refero- 
Bitt- 
Kicrai'k 


Januszewski. Pos. 


|T 
Z 


nakreślił ogólne tło sytuacji pomajowej 
i odczytał tekst proponowanego oświad- 
czenia. Pos. Chądzyński uzasad"iał jego 
punkty gospodarcze jedMocześnie uzasad- 
niał tezę, że bez usufljięcia dyktatury i 


| jednostronnie klasowej polityki Aiepodob- 


na pracować ati poważnie, ani skuteczńie 
nad przezwyciężelljem kryzysu. 

Pos. Bittner uwypukljł całą "ieszcze- 
é obozu sanacyjlego w stosunku do 
adnienja rewizji konstytucji. 

Sen. Januszewski zaprotestował imic- 
niem lewicy d środka przeciw bezprzy- 
kłaanemu, pod względem formy, Odrocze- 
niu sesji nadzwyczajnej Selatt, podkre- 
ślając, że głos należy teraz do kraju. 

Tow. Niedzjałkowski, który objął z 
kolei przewodnictwo i zarządZił głoso- 
wanie Nad zgłoszonym projektem oświad- 
czenia stwierdził, że projekt został jedno- 
niyśťnie uchwalofy. 

Zamykając obrady tow. Niedzlałko 
ski oświadczył: Podjęliśmy przeć kilko- 
ma miesiącami wspólny wysiłek celem li- 


Oś 
ag 
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l1-tej rano odbyło się w gmachu Sejmu uroczy- 
ste otwarcje obrad międzynarodowego kongresu 
Penelubów. Na zjazd przybyło około 100 delc- 
gatów z zagranicy. Obrady zagaił prezes centra! 
Penciubów, znany pisarz ung,elsk* Gałswortay | 


Polak 


WARSZAWA, 20. czerwca  (Pat.). 
„Kurjer Poranny“ donosi z Geilewy, iż 
tozeszła się tam wiadomość, że jedno z 
dwóch nowych stanowisk podsekretarzy 
w sckretarjacie generallym Ligi Narodów 
obsadzone ma być osobistością Uarodowo- 
ści polskiej. Jest to wskutek uchwały pou- 


WARSZAWA. 20. czerwca.. Węzoraj o godzinie | 
| 


Diwarcie kongresu Penklubów 


oW 


Następnie przemawjal*: Marszałek Sejmu Dsi- 
szyński. jako gospodarz gmachu; min'sler Spr. 
zagr. Zaleski. Prezydent miasta Słon mssj 1 
kerdynand Goclel. Dzisjejsze obrady kongresu te~ 
czyć się będą do wjeczora. Zjazd "delegatów po- 
trwa 8 dni. 
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podsekretarzem Digi Narodów? 


fnyvch posiedzeń komisji 13-tu, obradują- 
cej pod przewodnictwem delegata polskie- 
go Sokal nad sprawą reorganizacji se- 
kretarjatu Ligi. Wiadomość o Spodzicwa- 
nej nominacji Polaka kome"towańa Jest 
jako objaw uzna"łia w Genewie wzrostu 
znaczenia mocarstwowego Polski. 


kwidacji dyktatury. Dziś oświadczamy spo 
łeczeństwu, że będziemy twałczyć o demo- 
krację i prawo i jesteśmy gotowi wziąć 
odpowiedzialność za Polskę. Ta myśl bę- 
dzie myślą przew odnią kongresu krakow- 
skiego. Dzjelą nas różne poglądy i różne 
podstawy klasowe. Potrafiliśmy przeła- 
mać to co nas dzielj,by stworzyć wspólny 
wysiłek ludowy za prawem i wolnością, 
przeciw ulyktaturze. W Krakowie spotka- 
my się wszyscy... 

Wszystkich mówców przyjmowano bu 
rzliwemi oklaskami. 

W konkluzji oświadc 
nictw domaga się: 

1. Ustąpienia rządów dyktatury Jó- 
zeja Piłsudskiego 

2. Utworzenie konstytucyjnego rządu 
opartego o zaufanie Społeczeństwa, rządu 
któryby wraz z nawie em podjął roel- 


zelią 6 stron- 


kę z klęską gospodarcza i nędzą lsd- 
ności pracujcąej wsi i miast. 
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m młodzieży raboticz. Lwowa! 


TOWARZYSZE i TFOWARZYSZKI! 


W nicdzjelę dnia 22 bm. odbędzie się 
we Lwowie II. ZLOT MŁODZIEŻY RO- 
BOTNICZEJ z Małopolski Wschodniej. 
Towarzysze, którzy do nas przyjadą, chcą 
zobaczyć Waszą siłę, sprężystość Waś”cej 
Organizacji, chcą Mawiązać serdeczny koñ- 
takt z Wami. Jest Waszym obowiązkiem 
wziąć gremiałny i masowy udział w Zlo- 
cie i Jego imprezach. Niech apel nasz doj- 
azie do najdalszych krańców Lwowa, 
wszędzie, w warsztatach i fabrykach agi- 
tujcie za masowym udzjałem w ZLOCIE! 

Zlot musi zgromadzić całą Świadowią 
miodzież robotniczą Lwowa, 

Komitet Wykonawczy Lwow. Organizacji 
, Młodzieży T.U. R. 


„DZIENNIK LUDOWY“ ur. 


Przygotowania do kongresu krakow. 


W prasie prorządowej otworzono 
«wszystkie upusty elokwencji, aby przeciw- 
działać zapowjedzianemu Ma 29. bm. klon- 
gresowi stronnictw lewicy i centrum. 
BBS-owski „Przedświt', który gra rolę 
awangaray w pułkownikowsko - sanacyj- 
nym obozie, poprostu szaleje. Nie ma dość 
brutalnych pomyj w Polsce, aby Je po- 
równać z potokami oszczerstw, jakie “a 
cierpliwym papierze wodzowie tego ga- 
dzinowego tworu wylewają. Pułkownikow- 
ska „Gazeta Połska*, w której pierwsze 
pióro dizjerżą pp. Świtalski i Miedziński 
używa wszystkich tym osobnikom właści- 
wych sposobów i argumentów, ażeby u- 
mniejszyć zľaczenje zapowiedzianej mańj- 
festacjii Nawet staruszek krakowski 
„Czas' stara się wykazać, że zwołanie 
tego kongresu jest krokiem fałszywym, 
„podważającym parlamentaryzm 

Rozpuszcza się pogłoski o rzekomych 
dysonansach w Centrolewie, próbuje się 
stronnictwa sejmowe między sobą pokłó- 
dić. 


Ale wszystkie te wysiłki są daremne. 
Przygotowania do uczestľjczenia w! kotl- 
gresie w pełnym toku. Wszędzie przygo- 
towują się delegacje, Jak się dowiaduje- 
my, z dalekich kresowych okolic chłopi już 
wybi rali pieszo w drogę, ponieważ po 
wsiach skrajna nęaza, aby mimo trudnych 
warunków w manifestacji krakowskiej 
wziąść udzjał. W całej zachodniej Mało- 
polsce, w kieleckjem ogromne przygoto- 
wania, z tych stron jako najbliższych za- 
powiedzjiany Już Jest udział masowy z 
każdej miejscowoścj. Organizują się for- 
malne pielgrzymki, tak do głębi społecz- 
nej sięgiięło współdzjałanjie w akcji, która 
ma na celu usunięcie gnębiącego całą lu- 
dność zła. Nie ma bowiem już Mikogo w 
całym kraju, ktoby miał złudzenie, że o- 
becne rządy są w stalie katastrofie zapo- 
biec i znaleźć Środki ratuku, wszędzie 
Już panującym jest przekoftanie, że wła- 
śnie takje rządy do katastrofy dapa 
dziły, 
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Zgrozą budzące w 
| 


W ostatnich czasach zapadły wyroki 
śmierci we Lwowie i Krakowie, na pod- 
stawie werdyktu ławy przysięgłych, która 
w całej myślącej i czującej Polsce, nie 
mówiąc już o zagranicy, dokąd wieść o 
nich też kiotarła, budzą wprost przeraże- 
nie. 

We Lwowie trzech młodych chłopców 
za przechowywanie druków (!) komu'j- 
stycznych skazano na śmierć, w Krakowie 
zaś młodą dziewczynę Za zgładzelie swe- 
go nieślubiego dziecka również skaza'to 
ną powicszetje. 

Analogiczftych spraw przesunęło się 
już wiele przez sale polskich sądów, ale 
nie „Sizal ich i słusznie w tak drakoń- 


wyroki śmierci. 


ski sposób. Nic też dziwnego, że wśród 
kobiet organjzuje się zbiorowa akcja w 
Obronie Mijeszczęśliwej matki, że zasądze- 
nie chłopców wywołuje uzasadnione pro- 
testy. 

Wyzyskują ten wyrok żywioły komu- 
nistyczne, zagranicą orga"izują manifesta- 
cje, powybijano szyby Już w kilku pol- 


skich konsulatach. Wprawdzje bolszewicy ; 


szafują karą śmiercj w zgoła lekkomyśny 
sposób, nie wolno jednąk Nikomu iść w 
ich ślady. 

Wyroki powyższe powinty dać asumpt 
do wielkjej propagandy za zniesieniem ka- 
ry Śmierci. 
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TE e ME! A DRE NOI pa R CAC? 


Zamordowanie strażnika polskiego na pograniczu. 


WARSZAWA, 20. czerwca (Pat.). 
„Ekspress Porany“ donosi z Grajewa, 
iż wczoraj wjeczorem nadeszła tam wia- 
aomość o zamordowaniu polskiego straż- 
nika granicznego Wincetego Kacheli, pod- 
czas gdy pełnił służbę Ma placówce Ko- 
cówka oddalonej o 12 km. od Grajewa. 
Został on zastrzelony w czwartek o godz. 
11.30 przecpołudmiem wśród zagadkowych 
okoliczności na granicy Taprzeciw wsi 
Długosze położonej w Prusach wscohd- 
nich. Zwłoki jego zostały prawdopodob"ie 
przeciągnięte a stronę "iemiecką. 

Jest rzeczą znamienną, podkreśla „Eks 
press Poranny“, że Niemcy sprzątneli 
zwłoki bardzo szybko * miejsca zgonu i 
przewieźlj je do wsi Prostki, a dopiero 
następnie zawjadomili władze polskie o 
wypadku. Zawiadomienie to przyszło do- 
piero o zmroku, tak, że nje moż"a luż 


„Bank 


było przeprowadzić natychmiastowego ba- 
dania śladów. jak podaje wreszcie „Eks- 
press Poranny“, dziś przystąpi do śŚledz- 
twa komisja mieszana, w skład której ze 
strony rolskiej wchodzą: starosta Stefa- 
nus, iuspektor straży graniczitej Jaruzel- 
ski Oraz prokurator i lekarz. 
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KREDYTY SIEWNE. 

WARSZAWA. 20. czerwca. Pat.) Dziennik do- 
noszą, że Bank. Gosp. Kraj. do dnia 31. maja 
br. przyznał na kredyty siewne 7,800.000, zaś 
Rolny przez oldziały własne 10.900.000 
zł, a za pomocą Centralnej kasy Spółek Rol- 
niczych 4,000.0000 zł. kredytu sjewnego dla dro- 
bnego rolnictwa, Razem więc obydwa bank 
przyznały i roku bieżącym kredytów sjewnyeh 
na sumę 22,700.000 złotych 
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139 z dnia 22. czerwca 1930. 


Alarm Herriota do Europy. 


PARYŻ, 19. czerwca. W związku 
wprowadzeniem nowej amerykańskiej ta- 
ryfy celnej b. premjer trancuski Herriot 
ogłosił w „Ere Nouyelle* artykuł alarmo- 
wy do Europy. 

Jest jeszcze czas do Zjednocze"ia się, 
jeśli Europa njema zupełfje podupaść — 
woła Herriot: Europa znajduje się wobec 
sytuacji, że płacjć musi Ameryce olbrzymie 
sumy tytułem kosztów wojennych, ale ryń- 
ki Amerykj dla towarów europejskich zo- 
stały zamknięte. 

Stany Zjedn. zamieniły się w twier- 
dzę celną. Jest koMiecznością "atychmiasto 
wą przeciwstawić temu europejską ente"tę 
w sensie podzjału pracy i racjo"alizacji 
całej produkcji europejskiej. Europa stoi 
przed 'pytaniem: być albo Tie być. 
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Wieści z bidyl. 

BOMBAJ, 20. czerwca (Pat). Kapadia, 
przewodniczący kongresu prowjncjotalńe- 
go Bombaju, który onegdaj oddał się w 
ręce policji, został dziś skazany ľa 6 mie- 
sięcy więzienia. 

BOMBAJ, 20. czerwca (Pat). Areszto- 
wano 25 ochotllików, którzy trzymali straż 
przed składami bławatnymi i wyszy”"kami 
wódck, mie dopuszczając do "ich kupu- 
jących. Ochotnicy próbowali wczoraj agi- 
tacji pomiędzy członkami angielskiej po- 


E 


i licji, nawołując policlantów do porzuca- 


nia zajmowaľych stanowjsk. Sześciu 0- 
chotników aresztowano w związku * tą 
akcją. 
= 
c= 


silniejszy od dynamitu. 


BERLIN, 19 czerwca. Na zjeździe che- 
mików njemieckich we Frankfurcie Tad Me 
nem dr. A. Stettobacher wygłosił obszer- 
ny referat na temat wy"alezionego przez 
siebje nowego Środka wybuchowego — 
pentrinitu. 

Pentrinjt Ma być najpotężniejszym ze 
znanych środków wybuchowych o trzykrot- 
nie większej energji, "iż dynamit. 

Pentrinjt pomieszany z "itrogliceryńą 
daje najpotężniejsze wybuchy, rwie grube 
płyty stalowe i może być używany dla 
celów zarówno wojskowych, Jak i prze- 
mysłowych. 

szyk 


Śledztwo w sprawie włamania 
do Banku Handlowegs w Łodzi. 


WARSZAWA. 20. czerwea. (tel. wł.) Sledztwo 
w sprawie włamania do Banku flendlowego w 
Łodzi trwa w dalszym <iągu. Zacholzi podej- 
rzenie, że wyłowione ostamn» pol Toruniem 
zwłoki mężczyzny, są zwokami Ologo Junga, 
gońca banku. podejrzanego o ws ludzi w 
włamaniu. Zachodzi podejrzen c, że Jung w o- 
bawie zdrady został zamordowany przez” swych 
wspólników a następnie wrzucony do : czek” 
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brzusznej. 


Karygodne niedbalstwo lekarza. 


BERLIN, 20. czerwca (Pat). O nie- 
zwykłym wypadku donoszą ze Strember- 
gu w Brande"burgji. Oto w r. 1917 żona 
jednego z ifMżynjerów fabrycznych zmu- 
szona była poddać się operacji wyrostka 
robaczkowego, której dokonał pierwszo- 
rzędny chirurg z Metru. Od tego czasu, 
a więc przeszło 13 i pół lat pacjentka, 
pomimo stałej opieki lekarskiej, zapada- 
ła coraz częściej na zdrowiu. Pomimo 
prześwietlania promiefiami Roentgena le- 
karze nie moglj ustalić przyczy*y njedo- 
magań chorej. Dopiero przed kilku dniami, 
chora bawiąc w kąpielisku Homburg, od- 
wiedziła tamtejszego lekarza, który po 
zbadaniu je) "iezwłocznje Zarządził pr'e- 


Groźny pożar 
PRZEMYŚL, 20. czerwca (Pat) W 
nocy Z czwartku fa piątek wybuchł w ma- 
gazynach Gottlieb i Galler oraz tkal'i 
mechanicziiej „„Dzwon** przy ul. Dekerta, 
żywiołowy pożar. Pastwą płomieni padły 
magazyny surowców, zawierające około 40 
wagonów Inu i konapji, wartości 400.000 
zł, Na miejscu zjawiła się straż miejsco- 
wa miejska, kolejowa oraz wojsko. W cią- 
gu trzech godzin pożar  zlokali%owa'o, 


prowadzenie zabiegu operacyj”ego. Ope- 
racja dała wyniki Ujeoczekiwane. Po otwo- 
rzeniu jamy brzusz'ej Znaleziodo ńożyce 
14 cm. długości, pokryte powłoką rdzy 
i wapna, które widoczľie w czasie ope- 
racji, aokonafej przed 13 i pół laty, 
chirurg, wskutek niedopatrzenia, zaszył w 
ranie. Miejsce, w którem "ożyce się znaj. 
aowały, było zupełnie zaropio”e. Wnętrz- 
ności w kjiku miejscach wykazały groź'e 
napięcje. Sta" pacjentko po dokolaniu o- 
peracji jest w dalszym cjągu bardzo gro- 
źny. Według opinji lekarzy, Jeśli nawet 
uda się chorą utrzymać przy życiu, pozo- 
stanie ona kaleką. 
—0— 
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w Przemyślu. 

Przyczyna pożaru "ieustalona, istnieje je- 
dnak przypuszczenie, że do magazynu za- 
kradli się złodzjeje, którzy operowali pr*y 
pomocy świec i wywołali pożar łatwo 
palnych materjałów. Przypuszczenie to ma 
swoje uzasadnienje w tem, że sąsiedz, któ- 
rzy pierwsi ogień spostrzegli, zastali bra- 
my magazynu otwarte "aoścież. Firmy po- 
szkodowane były częściowo ubezpieczo'e. 


Z kraju ! ze Świafa. 


SIMLA. W czasie zamachów bombowych zot- 
ganizowanych wczoraj w szeregu miejscowość 
jak w Lahore i Simia, dwóch pol'ejantów zc- 
stało ciężko ranjonych. 4-ch zaś lekko. 

WIEDEŃ Dziennik* donoszą z Insbruka: 
Wczoraj odbyła się kontereneja dra 5teialego 
1 kilku posłów chrześc*jańsko- socjalnych w ‘y= 
rolu z nączelnikjiem Tyrolu *lr. Strumpfem, Co 
do interwencji na rzecz mjr. Pabsta. Uchwalon: 
zażądać ogłoszenia powodów wydalenia Za” 
powiedziano. że He'mwehra że swej strony gc- 
towa jest również ogłosić swój materjał. L czne 
gminy w Tyrolu, zamierzają zam*anować mjr. 
Pabsta, obywatelem honorowym. 

BUENOS AIRES, Wczoraj na tutejszem boisku 
sportowem doszło do poważnych zaburzeń w 
chwiki, gdy sędz*owie wykluezyli paru graczy z 
udziału w grze. Bójka przybrała w;elkle roz- 
miary į mus:ano zawezwać policji. Mumo jej 
interwencji Qum zdemolował urządzen c. 30 o- 
sób zostało rannych, 20 osób aresztowano. 

WARSZAWA. Dziś w południe jprzybyl do 
Warszawy weterani armji polskiej w Ameryce, 
pod przewodnictwem qrezesa Rzeskjego, złożył 
wienjce na grobie Nieznanego Żołnierza. Na 
uroczystości te przybył wjcem'nister Olpiiński, 
mspektor policji Czyniowska, otjcerowie D. O. 
K. £ komendy garnizonu warszawskiego, dele- 
gaci wszystkich pułków lądowych, marynark i 
przysposobienia "wojskowego. 

PARYŻ. „Matin“ zamieszcza rozmowę swego 
przedstawiciela Sanerwe'na z kanclerzem Rzęszy 
na temat projektu Brianda o federacji euroq.ej- 
skiej. Kanclerz oświadczył, że Niemcy odpow;€- 
dzą na memorandum Brianda 15. lipca 1930 r., 
zaznaczając, że Niemcy uważają memorandum 
Brianda, za akt posiadający pterwszorzędną do- 
niosłość. W zwjązku z nm przygotowuje cię 
praca na dłuższy czas w której Niemey 1 Fran- 
cja wimny odegrać p;erwszorzędną rolę. 

PARYŻ. Korespondent „Keho de Paris w U- 
ronach donosi. że w noty z 18 na 19 b. m. 
pułkownik de Louoval, dowódca autonomicznego 
terytorjum Tadoa, podjął działania wojskowe, 
mające na cclu zajęcie kilku oaz kilku punk- 
tów strategicznych, co umożliw* wojskom lran- 
cuskim sprawowunje nadzoru nad  zbunlowa- 
nem terylorjum, į ponadto skłoni dv uległość 
szereg zbuntowanych szczepów. Minister wojny 
oświadczył, że rezydent generalny Marokka nie 
nadesłał dotychczas żadnych wiadomości, doly- 
czących rzeczonych operacji. 

S N N BCE O 


Zamach na b. cesarza Wilhelma? 


AMSTERDAM, 19 czerwca. (PAT) B. 
cesarz Wilhelm z małżonką Herminą i 
świtą zaproszenj zostali przez jedną * ro- 
dzin holenderskich Ha wycjeczkę łodziami 
motorowemi po Jezjorze Kaag. W pobliżu 
Leydy, w czasie wycjeczki, w łodzi, w któ- 
rej znałdowała się świta, nastąpiła eksplo- 
zja. Cztery osoby z pośród Zaproszonych 
gości oraz mechanik, odniosły ciężkie ra”y. 
m SS E E D 

ECHA DYKTATURY W HISZPANJI. 

MADRYT. 20. czerwca. Wczoraj rozpoczął się 
tu wielki proces przeciwko 11 b. radnym z VWi- 
Calyaro, mianowanym przez dyktatorskie rządy 
Primo de Riyery, a oskarżonym o przywłasz- 
czenie sobie pieniędzy publicznych. Proces ten 
jest pierwszym procesem o nadużycia dokonane 
w okresje rządów dyktatury. 


| REZ AC CE EE. = kk | 
19.7 r e . # 

Waine Zgromadzenie członków P. P. 5. 

(dalszy ciąg) 

odbędzie się we wtorek, 24. bm. © godz. 
6-tej wieczorem punktualnie w lokalu włał 
snym przy ul. Rutowskiego 23 II. p. Wo- 
bec ważności spraw omawiallych i wy- 
twarzającej się sytuacji politycznej, obec- 
ność wszystkich tow. partyjłych koniecz- 
na. Wstęp tylko za legitymacjami. 
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Jak U. 0. W. realizuje swe celę. 


19 dzień procesu © zamach na Targi Hschodnie, 


Wczorajsza rozprawa była poświęcona 
wnioskom obrony. 

Na początku rozprawy przewodnic”ą- 
cy oświadczył, że trybunał dopuścił do- 
wód z książki meldunkowej w sprawie 
Popadiuka na okoliczność kiedy bawił we 
Lwowie. Według zapisków Starostwa 
grodzkiego dopjero dnia 9. wrześ'ia ub. 
r. został on wymeldowa"y, jako nieobec'y 
we Lwowie. 

OBRONCA DR. STAROSOLSKI 


postawił szereg wniosków. Między i'- 
nymi domagał się powołać b. więź'"iów 
I. Sawkę, A. Kozdrowskiego i J. Derenia, 
którzy przebywając w celi wraz Z oskarżo- 
nym Ogrodnikiem widzieli ną "im ślady, 
pochodzące od pobicia. 

Następnie domagał się przesłucha'ia 
redaktorów „Czerwonej Kałyny“ na oko- 
liczność, że oskarżoną J. Kliszównę wo- 
łano Sławka, więc Tie był to jef pseu- 
donim. Rówfież mają oni stwierdzić, że 
miała ona wjele zajęcia i Tie mogła ani 
też nie miała czasu brać udziału w pra- 
cach konspiracyjnych U. O. W. Ze wzglę- 
du na podsłuch nie mogła ona porozuknie- 
wać się telefonicznie co do dostawy re- 
wolwerów i materjałów wybuchowych. 

Na okoliczność, że podsłuch ten istnie- 
je obrońca postawił wniosek, by prze- 
słuchać dwóch członków redakcji „Dzie'”- 
nika Łudowegio'. 

Następnie domagał się przesłucha"ia 
redaktorów „Nowego Czasu“ I. Tyktora 
i D. Paljjewa na okoliczność, że nie U. 
O. W. dało fundusze, jak twierdził r. 
fwachów, lecz wymienieni założyli pi- 
smo za własne pie"iądze. 

Należy stwierdzić, że „Płast'* istnieje 
na statutach wykluczających motywy po- 
lityczne, tak samo i gimfastyczne towa- 
rzystwo „Sokił''. 

Równie domagał się ustaleľia, że 
tekst przysięgi bojowców Jest inľy, niż 
podał r. Iwachów. 

Dalej należy przesłuchać Stefa'!a Ca- 
ra na okoliczność, że nikt go Nie ñama- 
wiał do podpalenja lasu i folwarku w 
Czyżkach. 

Następnie należy przesłuchać lekarza 
dra Pryjmaka na okoliczność, że dnia 5. 
września Kruszellicki po powitocie z Wo- 
łynia był chory i Nie opuszczał mieszka- 
nia. Nje mógł więc "amawiać inych do 
obrabowania karetki pocztowej w Wi"- 
nikach. 

Należy również przęsłuchać ojca Kru- 
szelnickjego na okoliczność, że sędziowie 
p. Ojak i Januszewski zabronili pytać sy- 
na, przebywającego w więzielju, czy biła 
go policja. 

Domagał się następuje przesłuchania 
świadków na okoliczność, że bielizna Wa- 
cyka była moczona, mimo: tego miała Śla- 
dy krwi od obrażeń dozna'ych podczas 
bicja na policji. 


Następnie postawił w"iosek o prze- 
słuchanie dozorców więżni, że wyw. Ra- 
doń groził Wacykowi, by nie mówił sę- 
dziemu śledczemu, że go bito. Dwóch in- 
nych świadków Mależy przesłuchać na o- 
kolicznośćć, że Naorlew icz miał rewolwer 
dla strzeżenia sadu przed złodziejami. 

Na rozprawie wyłoniła się kwstja 
iż U. O. W. przy pomocy trucizny gładzi 
ze świata swych politycznych przeciwni- 
ków. Jednym z nich miał być śp. Wełycz- 
kowski, sekretarz ugodowej partji U. 
S. By kres położyć tej „legendzie obrońc 
domagał się oaczytanja wyľików sekcji 
zwłok zmarłego. 


OBROŃCA DR. SZEWCZUK 
domagał się 'przesłuchanja Luboj Lewic- 
kiej, Ołeny Iwantyszyn, I. Płachtyflę i 
innych na okoljcz?tość, że w krytyczńym 
Okresie Popadjuk bawił w Kołomyji. 

Należy również stwierdzić, że w r. 
1927 należał of do partji ugodowej U. N. 
S., co mu zarzucali koledzy studenci. 

Posłów ks. Kunickiego i* Leszczyń- 
skiego należy przesłuchać Ma okoliczność, 
że rodzina Popadjuka ifterwenjowała by 
go nie bito w policji. 

OBROŃCA DR. L. HANKIEWICZ 
postawił szereg świadków na okoliczność, 
że cztery lub pięć miesięcy przedtem po- 
licja jnwigilowała Bidę. 


Maurycy Stachel, kupiec z ul. Kra- 
kowskiej I. 32 winiet poświadczyć, iż 
widział znaki od pobicia na ciele oskarżo- 
nego Kirylnka. 

Należy przesłuchać jana Eichelberge- 
ra, Kazimierza Matera i Piotra Kowtczu- 
ka, których pobito w policji w podobny 
sposób jak oskarżonych. 

Należy dopuścić aowód z zajścia w 
Makowiec, gdzje policja pobiła i złamała 
rękę ławnikowi A. Piotrowskiemu, gity 
ten zawołał „Niech żyje Sejm“ w obec- 
ności p. Prezydenta. 

Domagał się równicź przesłuchania 
sen. Trąmpczyńskiego, marsz. Sejmu Da- 
szyńskiego, pos. Żuławskiego i in'ych 
na okolicztość, że w Polsce muniejszo- 
ściom narodowym obecnie jest gorzej, niż 
było pod rząaami b. Austrji. 

W końcu polemizując z r. Iwacho- 
wem, dż mje tylko w Polsce U. O. W. 
walczy o niepodległą Ukrainę, domagał 
się przesłuchania woj. Józewskiego, Ho- 
łówki i Wasilewskiego na oklicziość, że 
również w Sowietach akcja podoba trwa 
nieprzerwanie, 

OBRONCA DR. SZUCHEWYCZ 
poparł wnioski swych kolegów, szczegól- 
nie co (do sprawy pobjcia oskarżo"ych w 
policji. 

Prokurator Lipsz sprzeciwił 
wszystkim wnjoskom obroty, 

Trybunał po naradzie postanowił prze 
słuchać podanych świadków "a okolicz- 
ność pobytu Popadiuka w Kołomyji 
wszystkie zaś infe wnioski odrzucono. 

Dziś dalszy cjąg rozprawy. 


się 


Heimwehra grozi zemstą. 


GRAZ, 19 czerwca. (PAT) Dziś w po- 
łudnie odbyło się w kościele Serca Jezu- 
sowego poświęcenie chorągwi bataljo"u 
szturmowego Heimwehry. W uroczystości 
tej wzięli między innymi udział: "aczelnik 
Styrji dr. Rintelen, i wielu chrześcijańsko- 
narodowych raaców miejskich. Po poświę- 
ceniu chorągwi pomaszerował odaział 
Heimwehry pod lokal naczelnej kome“dy, 
gdzie z balkonu wygłosił dr. Pfrimer prze- 
mówienje, w którem podzjękowai, między 
innemi, naczeltikowi Styrji Rińteleowi za 
to, że stanął otwarcie po stronie Heimweh 
ry. Mówca oświaaczył, że Jez Heimweh- 


ra jeszcze nie przedsjięwzięła ostatecznych 
zmian, to wskutek tego, że mogłoby to te- 
raz przynieść szkodę duchowi jej.. Dzień 
zemsty przyjdzie jednak. 

WIEDEN, 109. czerwca. (PAT). Biuro 
prasowie Heimwehry donosi, że kierownic- 
two naczelne Fłeimwehry przetiesiolle zo- 
stałoz Wiednja do Grazu, ponieważ "owy 
kierownik sztabu Heimwehry Rauter mie- 
szka stale w Gracu. 

Dzienniki wiedeńskie aofloszą, że ma- 
Jor Pabst wniósł prośbę o pozwolenie mu 
na, kilkudniowy pobyt w Innsbrucku, celem 
b M ania swojch spraw prywatnych. 


Cicha o walka wpływ 1 władzę. 


WIEDEN, 20. czerwca (Pat). „Ar- 
beiter Zejtung* w korespo"dencji z Bu- 
karesztu twierdzi, że Manju popierał dla- 
tego plan powrotu króla Karola, ażeby 
utrwalić rządy swego stronřictwa i prze- 
szkodzić powrotowi liberałów do władzy. 
Między królem Karolem a Manju rozpo- 
częła się cjcha walka o wpływ i wła- 
dzę. Król podyktował Maniu "azwiska 
swoich osobistych przyjaciół, których 
chciał mieć w gabinecie. Maju sprzeci- 
wil się temu żądanju. Krytycz'ą stała się 
sytuacja, gdy część stronnictwa zaranistów 


chciała utworzyć gabinet bez Maf"iu. 
W końcu udało się przecjeż prez. min. 
Maniu przywrócić fro"t jednolity w swo- 
jem stronnictwje. Kiedy kombjnacja z ge". 
Presanem i Averescu je powiodła się, 
powołał król ponownie*Manju i pozosta- 
wilmu swobodę w zestawieniu listy ga- 
binetu. Król miał się przytem zobowiązać, 
że nie rozwiąże przedwcześllje parlamentu. 
Gabinet Manju będzie tedy miał spokój 
przez dwa łata, o ile nje zajdą jakieś "ie- 
przewidzjane trudności. 

) -p 
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Mówi da 
banku: 

— Dużo piszecie o bagnie, nieszczęściu 
smutku. w jakim dzięki... radosnej twórczości zna 
lazła się Polska, ale jeszcze nie piszecje wszyst- 
kiego, o czem ogół wiedzjeć powinien. 

Słowa te wypowiada mój przyjąciel z tajem- 
niczą miną, głosem przycjszonym, a ponieważ 
było to w tramwaju, pytam go dyskretnie, prawie 
szeptem: 

—- O £o ci chodzi. mój kochany? 

— O to m chodzi? — Odpowiada przyjaciel 


mnie mój przyjaciel, urzędnik 


z błyskiem w oczach. — Zaraz cı to wylłuma- 
czę. Tylko wolałbym, żeby ludzie nie słyszeli... 
— Nic nie rozumjem — mówję — mamy pi- 


sać o czemś w naszym Dzienniku, aby ogół się 
dowiedział, a ty się boisz, żeby (ię tu w tram- 
waju nie usłyszeli? 

— Ano tak bracie, wiesz, że jestem zależny... 

Nareszcje wychodzimy z tramwaju a mój 
przyjaciel mówi 

Wiesz ty, że bank. . (wymienia nazwę pe- 
wnej poważnej mstytueji finansowej) zwraca się 
do swoich długoletnich zaufanych klijentów, aby 
wycolywali swoje kapitały u niego chowane? 

— Co? Wojna? 

— Eh. plecjesz, Zaraz wojna. Nie wojna, tyl- 
ko martwola. Rozumiesz przecież, że banki płacą 
procenty od włożonych kapitałów. Ale banki ipo- 
hierają tez proeeniy od udzielonych pożyczes. — 
Teraz jest taka sytuacja, że banki nie mają komu 
pożyczać! Corąz mniej pewnych płatników. A 
od wkładek procenty trzeba płacić! Więc w in- 
teresie ich leży, aby mniej była wkładek. 

— | to jest pewne, Co mówisz? 

— Jakżesz? Jabym nie wiedział ?... 

a 


Rozmawiamy dalej o sytuacji gospodarczej. 

Naraz mój przyjacie Imówi: 
— A teraz zastanów się. Co się dzieje z pile- 
niędzmi, wycolywanem z banków krajowych. 
~r Czy ja wiem? Może magnaci kupują pa- 
piery wartościowe ? 

— A jakże. Kupują... Umieszczają w ban- 
kach zagranicznych. Gdyby kapitały polskie, u- 
imieszczone w bankach szwajcarskich, angiels- 
kich (francuskich, belgijskich itd. złożyły stę na 
pożyczkę dla państwa polskiego, wysokość tej po- 
życzki przekraczałaby znacznie sumy, o jakie 
rząd polski zabiega bezskutecznie na rynkach Za- 
granicznych. 

— To szkoda, że tych kapitałów me ma. 

— A szkoda. Ale na to niema rady. To kwe- 
stja zaułania, Najsmutniejsze jest to, że... patrjo- 
tyczmi rodacy me mają zaulania do własnego 
kraju, nie do systemu, jaki panuje, pom*mo że 
temu systeniowi kadzą. 


Jeszcze kilka wiadomości, 1lustrujących sy- 
tuację. A więc: konsumcja cukru zmniejszyła się 
w ciągu minionych 6 mjes. (od paźdzjern'ka do 
maxa; o przeszło 6 procent, kapitaliści oka- 
zują dużo serca robotnikom, bo dają ım urlopy 
w najpiękniejszej porze roku, i ażeby nikomu 
krzywdy nie było — wszystkim równocześnie. 
4 tego powodu fabryki łódzkie z największą, 
żyrardowską na czele zamykają swe podwoje. 
Jeżeh ktoś chce więrzyć, że to z miłości dla robot 
ników zamyka się na okres wakacyjny fabryki 
a me z mnych powodów, to niech wierzy. Ja nie 
wierzę. 

Pułkownikowska „Gazela polska” podała 
przed paru dniami wiadomość o zamknię-lu 
Żyrardowa 1 wiadomość tę zaopatrzyła senty- 
mentalnym tytułem. „Żyrardów wypoczywa. — 
Pewnie się zmęczył, więc wypoczywa... 

O tem, jak jest radośnić, świadczą także cy- 
ry: 

import maszyn 1 narzędzi do Polski w o- 
kresie od stycznia do kwietnia 1930 r. w porów- 
naniu z tym samym okresem r. ub. zmniejszył 
się o 12.908 tonn wartości 55.295,000 zł. 

A Bank polski notuje dalszy wzrost zapro- 
testowanych weksli. W miesiącu maju wskaż- 
nik zaprotestowanych weksli w Banku Polskim 
wzrósł do 6.7 procent, podczas gdy w kwietniu 
wynasił 5.8 procent. 

"Takie są skutki zabawy w.. hocki-kłocki. 
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Dnia 16. bm. w gmachu opery miejskiej w 
państw otwaria została 
przewodniczący koniereneji Miller 


von (BA 


„troska“ Mussoliniego 0 


Władcy sowieccy chcąc przekształcić 
swoją młodzież, by z nje] stworzyć karne 
szeregi komunjstyczne już w szkole, ba, 
nawet w przedszkolach musztrują młode 
i najmłodsze pokolenie. Według ustalo- 
nego szablonu. 

Zupelnie to samo robj Mussolini, któ- 
ry od pierwszej chwili powstania faszyz- 
mu, dąży do opanowania dusz młodego 
pokolenia. Nie szczędzi on sił, a!i *abie- 
gów, aby cała dziatwa i młodzież włoski: 
była wychowana wyłącznie w duchu faszy- 
stowskim. 

W celu skuteczniejszego przeprowa- 
dzenia swego programu, Musso:jni zarzą 
dził, aby władze prowadziły ścisłą ewj- 
idencję dziatwy i młodzieży włoskiej. Po- 
za tem rok rocznie odbywają się uroczyste 

powołania i zapisy  jaszystowskiej 
młodzieży włoskiej do ypdrtji i do 
z milicji. 

Pobór ten jest czemś w rodzaju ma- 
tury obywatelskiej. Przypominać ma ów 
dziwny Obrzęd (Mussolini lubi się poufa- 
bić z dawnymi Rzymianami , kiedy mło- 
dzienjiec waziewał togę dorosłego Rzy- 
mianjna Ma znak, że jest Już zdolny do słu- 
żenia ojczyźnie. 

W roku bieżącym termin ten przypadł 
na ubiegłą "iedzjelę. Jak podaje prasa fa- 
szystowska, na uroczystości stawiły śię 
tysiączne tłumy publiczności. Oczywiście 
przybył również sam „Il Duce“, który wy- 
wyglosił „płomjenną* mowę do zebranej 
młodzieży. Później wszystko odbyło się 


światowa konlerencj: 


Światowa konferencja „energetyczna“ w Berlinie. 


Berlinie przy udzjale rerrezentantów około 50 


„energelyczna”  Oiwarcia dokonał honorowy 


lewo), twótca niemieekjego muzeum w Moncchjum. 


TEO HMAPOZARANĄ 
d o 

duszo młodzieży. 
wedle ułożonego z góry ceremotiału, tj. 
wręczono każdemu „awanyardziście" le- 
gitymację faszystowską i karabin, przy- 
tem każdy zlożył przysięgę, 

obowiązując się ślepo słuchać rozka- 

zów duce, i ze wszelkich sił, na- 

wet zu cenę krwi, siużyć „rewolucji 

' faszystowskiej“. 

To zaliczenje ġo partji faszystowskieJ 
i te zobowjązania służedia je] w każde” 
potrzebie, są aktem, wieńczącym całą e- 
aukację faszystowską. Faszyzm stara śię 
chwytać w swoje tryby już małe dziecko 
w szkole; Już po ukończeniu 8 lat dziecko 
wpisywane zostaje do orgańjzacji gimna- 
styczno - sportowej „Balila”. Jest to pier- 
szy okres — następfie w zaranju młodzień 
czego wieku awansuje do „awadgardy'”, 
aby w końcu osiągnąć ową faszystowską 
matur : 

Wszystkie te zapisy odbywają się Je- 
anego äia 

Poarastające pokoleiie od tbczestych 
iai ani jna chwile nie jest u'wolniońe 
z poda oka faszystów. 

Jakie to daje rezultaty cyfrowe? 

Jak podaje presa, w r. 1927 zgłosiło 
się i zarekrutowało w ten sposób do 
partji i milicji okrągźo licząc, 47.000 mło- 
azieńców, w r. 1928 — 79.000, w następ- 
nym 85.000, a obecTy kontyngeńt obliczają 
na 95.000. Rok obeciy tem różnił się po- 
nadto od poprzeatich, że uroczyztość mło- 
do - faszystowską polączono ze spusZcze- 
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niem Ta morze nowych statków woje'ńych 
ażeby dopuszczone ao życią publicznego 
mlode pokolenie, pojęlo z7as zenie floty. 
Cała prasa izszystowska rozpisuje śię z 
tego powożu ną temat potęgi morskiej 
znów w związku z Ficodiącznymi szynie 
nami, którzy uzjęsi Tietylko swoim mar- 
szom, leez w .alszych staajach i swoje! 
flocie stałj sę panami Świata. 
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Mussolini bowjem Pie opuszcza żad- 
nej okazji, aby rozbudzać wśród Włochów 
tencieficyj imperjalistycznych, a tu w do- 
datku chodziło mu równie i o to, aby wo- 
bec tylko co ukończonej morskiej ko'fe- 
rencji  rozbrojeńjow ej, zamanifestować „„si- 
lę“ faszyzmu. 
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„dważny” dyktator wśród robofników. 


Bread anjami podała prasa roz- 
czuiajęcy przybycja Mussoliniego do 
fabry ki Moreilego w Monzy, gazie „łaswa- 


wie” rozmawia: z robotnikami. Jak ta o- 


ki su 


becność wo: faszystów Taprawdę wy- 
glą ała, op odzący w Paryżu ðr- 
gan Cimigraftów „!iberta“ w następujący 
sposób: 

Na dwie 5 iny p zed zapowied”ia 


Y 
SEZ 
ną wizytą ec" ¿cgo oddział policjan- 


SEE CRA PTC 


tów obsadzii wszystkie „strategiczne pū- 
kty' fabryki. Każdy robotnik z Osobita 
poddany został 
rewizji osobistej, 
zanim wpi:szczo”10 jch do sali, gazie miało 
nastąpić powjtacdje. 
80 robotników, zimnych jako niepra- 
wglnomyślnych, zamknięto w oddzielnej 
części fabryki pod strażą. 
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nia 22. czerwca 10930. 


Droga z Medjolanu ao Moltzży, którą 
miał przybyć Mussoljni, została obsadzo'ta 
przez wojsko i milicję faszystowską Już 
na 5 godzin przed przyjaźdem Mussolinie- 
go; ruch na tej drodze został zupełilie 
wstrzymany. 

Na godzinę przed pojawietujem się or- 
Sząku i Mussoljnicgo przybyło około 12 
samochodów ciężarowych z faszystami, — 
którzy dekorowali domy przydrożne kwia- 
tami i 

rozazielałi kwiaty między dzieci z roz 
kazem rzucania ich Wa (drogę, 


którą miał jechać Mussolini. Mimo to dzie 
ci w wjększej części uchyliły się od tego 
„zaszczytu 

W fabryce przyjęli robotnicy Mus- 
sołinjego grobowem milezeñicm. Kilku 
tylko z urzędników-faszystów biło brawa. 
Wizyta skończyła się na tem, że fabryka 
podarowała Mussolinjemu kilka piękllych 
samochodów. 


"zpidomia szkarlatyny we Lwowie. 


Z powolu powolne_o., lecz stałego wzmazania 


się w ostainich tygodniach ep;idemji płon cvy, 
(szkarlatyny) we Lwowie, odbyła się w dniu 


14. Czerwca b. r. z inicjatywy pod przewo- 
dnictwem Naczelnika Wojewódzkiego Wydziału 
Zdrowia. dra Głuszkiewicza konlereneja przy 
współudziałe reprezint, mstytucj lekarskich. 

Po wyczerpującej 1 ożywionej dyskusji, któ- 
ra stwierdziła zmieniony Charakler obecnej epl- 
qdemji szkarlatyny, przebiegającej niezwykle ła- 
godnie. niemniej jednak mogącej w każdej chwili 
przybrać złośliwy charakter. postanowiono 
ze względu „na nadmierne przejełnienie 
oddziału szkarlatynowego w państwowvm 
Szpatalu Powszechnym wyrazić a, inję, że należy 
koniecznie dalej prowadzić Mi-jski Szyial za- 


Ludowny lekarz. 


We wsi jest doskonały doktór od by- 
dla i ludzi. Żadnych maści, o, nie! Ale 
zna swoich ludzi i wie jak kogo kuro- 


wać. jego żona prowadzi gospodarstwo 
w małej samotnej zagrodzie wysoko w 


górach. Pokojem oraynacyjnym Jest obszer 
na izba. Stoj tam potężny pjec, stoły, stoł- 
ki, ławki. ° 
Przez szczelnie pozamykane okie'ka 
wdziera się przemocą do wnętrza świeża 
wiosną górska z jej złotem światłem słoń- 
ca. Cała fiatara w rozkwicie, aazel w 
ludziach Jak i zwjerzętach prZemiany, sta- 
ry cuaóowny lekarz ma wiele do roboty. 
wprowadza go baba do izby. 
Gdy do zagrody wchodzi pacjent, 
— Czego cicecic? — pyta. 
lięża waszego,, doktora chciałbym. 
— Poszedł do krowy, zasłabła. 
Taky Pacjent krzywi się i siada na 
ławcc pod piecem. 
Pauza. 
— Kiedy wróci? 
- Nic wjem. Wiecie dobrze, że i on 
nie wje, jeszcze w dodatku, że poszedł do 
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kaźny przy ul. Janowskiej I 
znaczniejszą liczbę chorych. 

Dalej wyrażeno opinję,, że należy bezzwłocz- 
nie zor ariować we Lwowje masowe sztzepic- 
nia ochronne rrzeciw płonicy, które jak wyka- 
zały doświadczenia, odgrywają w walee z tą 
chorobą pierwszorzędną rolę. Organizacją tych 
szczepień zajmie się Miejski Wydzał Zdrowia, 
przy ewentualnem poparciu Ministerstwa Syr. 
Wewnętrznych (Departamentu Służby Zdrowia). 
Szczepienia oehronnc będą wykcnywane we 
wszystkich Stacjach szczepienia bezpłatnie. Sta- 
rostwo Powiatowe Lwowskie powiuno zorzam- 
zować równocześnie ruchome kolumny sanitarne, 
które będą szczepić masowo ludność podmiej- 
ską, ta bowiem jest poważnem źródłem wzrasta 


130 1 pomieścić tam 
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jącej epidemji. Postanowiono natychmiast zwró- 
cić się do właściwych władz z prosbą o wydanie 
odpowiednich zarządzeń. W porozumieniu Z wo- 
jewódzkim Wydziałem Pracy 1 Opichi Społ. po- 
stanowiono polecic uodpornić przez ochronne 
szczepienie przeciw szkarlatynie wszystkie dz'ecj 
przeznaczone na kolonje wakacyjne. 

Zwrócono wieszeje uwagę na nichłejeniczny 
sposób przechowywania į sprzedaży środków 
spożywczych a przedewszystkiem nabiału, któ- 
ry może przyczynić się do rozszerzenia płonicy 1 
odniesiono się do Urzędu wojewódzkiego z 
prośbą, aby wysłał do Magistratu miasta Lwowa 
wezwanie odpowiednicgo zreorganjzowania stu- 
żby targowej 1 zarządzenia natychmiast suro- 
wej kontroh na placach targowych 1 miej- 
stach sprzedaży. 


krowy. Może przyjść zaraz ale może i nie 
zaraz — prawi żona doktora i patrzy u- 
kradkicm w stronę utworu na strychu — 
znajdcjącego się nada pjecem. A przez o- 
twór nad kominem za piecyma cierpliwie 
czekającego pacjenta wycnyca się ostroż'ie 
nie łysa czaszka „doktora“. Kobieta tym- 
czasem czempręazcj nawiązuje dalszą roZ- 
mowę. 

— Co wam brakuje? 

— Coś mi w żołądku dokucza. 

Jedliścje coś niedobrego? 
Nie wiem. 

Tak. A co jedliścje dzisiaj? 
Knedle 

A wczoraj? 

Także knedie. 

A przedwczoraj? 

Także. 

Czy nie jadacie nie iM™ego? 
Nie. Szesnaścje knedli Ha dzień wy- 
starczy. 

— Tak, no to Już nic Mie mam. 

— O, ja chciałbym tylko wicdzieć, czy 
wasz Imąż pozna się na tem, co mi bra- 
kuje. Bo rozumiecje, napjłem się zimnego 
piwa, Jak był upał, tamtej niedzieli to 
było: 


. 


Ah, to przeziębjliście sobie żołądek. 

— Tak. Zaraz sobie przyłożyłem słoni- 
ny i zjadłem psją wątrobę, ale nic "ie po- 
mogło. Nie wjerzę w zioła, które stare 
baby każą pić. 

Z otworu znika czaszka cudownego 
doktora. Kobieta wstaje i rzuca spojrzenie 
w stronę oknam. 

O, wiazjcje, macie szczęście, 
idzje. 

Drzwi otwierają się i wchodzi do- 
któr, sapiący od długiej drogi, w butach, 
svywalanych gliną. Przez krótką chwilę 
mierzy njedowjerzającego chorego, patrzy 
mu prosto w twarz i mówi: 

— Już wiem. wiem wszystko. Nie trze- 
ba m: opowiadać. — Żołądek. Na zielone 
święta zjadłeś szesnaścje knedli? popiłeś 
to zimnem piwem. Naturalnie przy krę- 
glach. A mało tego, potem jeszcze kła- 
mziesz sobje na brzuch starą slonie i 
żresz wątrobę. A, do licha! naprzód wszy- 
stko ipopsujecie, a donjero potem znajdue- 
cie drogę do muje. Zrobię ci pigułki, tanie 
nie są, ale Ja ci tanio policzę, ty durniu. 

REB. 


Już 
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OBCASÓW GUMOWYCH 


BERSON. 


Obcasy gumowe BERSON są o 25% 
tańsze od obcasów skórzanych, a prawie 
trzy razy wytrzymalsze. Dają one ela- 
styczny i przyjemny chód, chronią ciało 
i nerwy od wstrząsu i utrzymują drogie 
obuwie w dobrym stanie. 
Niechaj każdy zrebi prólę! 
a przekona się o zaleiach obcasów 
gumowych BERSON lepiej, aniżeli przez 


same słowa. 


| Oszczędność, którą 

z biegiem czasu 
l osiągniecie, przyda 
# się dobrze w gospo- 
ý darstwie domowem. 


> 
: a. 
każdego praktycznego cziowieku 
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Przea kilkunastu dniami 


te zrealizował w powszechnym Banku 
Związkowym w Warszawie na fałszywe 
czeki sumę 40.000 fr. francuskich. Gdy roz- 
poczęto za nim poszukiwania, oszusta Już 
w Warszawie nje było. Ostatecznie po 
stwierdzeniu, że znajduje się w Kope"ha- 
dze, policja duńska na skutek żądania po- 
Ficji warszawskiej sprowadziła go na teren 
Gdańska i oddała w ręce policji polskiej. 

Casanovas przyznał się do fałszerśtwa, 
przyczem złożył ciekawe Zeznania: 

Sąd w Maysylji skazał go za złośliwe 
bankructwo oszukańczej firmy, której był 
dyrektorem, ną dwa lata więzjenia. Casą- 
noyas zdołał jednak uciec i zaczął s*ukać 
SZCZĘŚCIA W różnych miastach Europy. Lecz 
listy gończe ścjgały ao wszędzie. 

Guy w Wiedniu policja zaczęła mu 
następować na pięty, Casanovas wyjechał 
do Polski. 

„Mając przy sobie serję czeków, jeden 
z mich zrealizował w Powszechnym Ba'- 
ku Związkowym w Warszawie. 

Z sumą 40.000 fr. fr., otrzymaną za 
sfałszowany czek na oddział Nieistnjejące- 
go banku angielskjego w Paryżu — oszust 
z Barcelony wyjechał do Sopot i szukał 
SZCZĘŚCIA W ruletce. 

szczęście mu dopisało, gdyż jak o- 
świadczył — wygrał kilkanaście tysięcy 
guldenów. 

W obawie przed pościgiem policyj- 
nym, C. wyjechał do Stockholmu, a po- 
tem do Kopenhagi, skąd przesłał pod ad- 
resem dyrektora P. B. Z. charakterysty- 
czny list w Języku francuskim. 

„Pozwoli pan, że schwycę za pióro — 
pisze na wstępje fałszerz — aby Zwrócić 
się do pańskjego szlachetnego serca. 

„Popełniłem ten czy” fijegodńy w 
chwili szaleństwa, rozpaczy, w chwili ža- 
ślepienja, nje zdając sobie sprawy z pod- 


Międzynarodowy oszust i hochsztapler 
w więzieniu warszawskim. 


Niebieski 
ptak Hiszpan, Don Jose Casaľovas y Fo!- 


łości, jaką popełniłem — lednem stowem 
byłem obłąkany. 

„Los prześladuje mniec od 5-ciu mic- 
sięcy, skutkjem czego władze umysłowe 
uległy osłabieniu 1 popchnęły m'ie do 
spełnienja tak "jecnego czyńu..** itd, 

Casanoyas prosi dyrcktora o przeba- 
czenie, dodając na zakończenie: 

„Czyż to nie jest satysfakcją, czyż to 
nie jest ludzkie, zapłacić aobrem za *ło 
którego się doznało... 
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C. osajzono w więzjeniu Śledczem 
przy ul. Dzicluej (M@M zw. „Pawiaku“. 

lle czeków falszywych i na jaką o- 
gólną sumę puścił w objeg Casanovas — 
aotychczas niewjadomo. 

Sprawa ta jest przedmiotem specjal- 
nych badań. 

O ujęciu Don Jose Casanovasa powia- 
domiono dyrekcję policji w Wiedniu oraz 
sąd karny w Marsylji. 

Daisze śledztwo w toku. 
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nowy upiór w Diisseltarfie. 


BERLIN, 20. czerwca. Ludność Dus- 
seldorfu przerażona jest nowym napadem 
na l2-letnią dzjewczy'lę. Dziewczyta po- 
wracująca-z pracy do domu, zaczepiona 
została w drodze przez jakiegoś njeznajo- 
mego mężczyznę, który -następ"ie powalił 
Ją na ziemię, — usiłując dokonać Ma Niej 
gwałtu, grożąc jej bronią. 

Rozpaczliwe krzyki napadniętej Zaalar- 
mowały wieśniaków pracujących- niedaleko 
którzy spłoszy:i zwyrodnjałego mężczyznę. 
Policja fowiacomiona o wypadku, wszczę- 
ła natychmiast energjczity pościg. 

Napad powyższy świadczy, że Oprócz 


arcsztowanego Piotra Kurte"a, grasują 
w Dóusseluorfie i innj zboczeńcy. 
—0— 
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cie w Dzienniku budow. 


Cwiczenia gazowe armji niemieckiej. 


Na lotnisku berlińskjem odbyły stę 13. b. m. 
atak gazowy. Rycina przedstawia: njem. „Czerw. 


ćwiczenia wojskowe. na których produkowano 
krzyź* przy pracy po tych manewrach ga- 


zow ych. 
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Międzynarodowe wyścigi balonów. 


Dnia 15. b. m na lotnisku Lodenlejde w Westlalji odbyły 
nów, Wzięły w nich udzjał Memey, Ilolandja, 


się międzynwodowe wyścigi balo- 


Francja 1 Belgja. Na wyścigi te przybył ró- 


: wnież statek powietrzny „Zeppeljn“ 


Przemysł budowlany we bwowie. 


AT nie polegać na sprawozdaniach urzędo- 
zt 


wych. które zbyt różowo przedstawiają obecne 
położenie. postanowiłem we własnym zakresie 
przeprowadzić statystykę, która da <hoćby w 


przybliżeniu prawdziwy obraz sytuacji w prze- 
myśle budowlanym. j 

Statystyką niniejszą objęte są prawie wszy- 
stkie budowy w dzisjejszych granicach m. Lwo- 
wa a więć z wyłączeniem wszystkich gmin pod- 
miejskich 

Oprócz lezo ogramczyłem się do stanu za- 
trudnienia samych murarzy, pomijając w ten 
sposób nawet pomoc budowlaną, rieśli 1 koź- 
larzy. Ponieważ murarze stanowią właściwie 
trzon przemysłu. więc co do pokrewnych 1m 
zawodów można sobie dostateczny obraz wyro- 
bić. Slatystykę przeprowadziłem w Czasie od 11 
do 16 czerwca włącznie. 

Stwierdziłem. że obecnie jest we Lwowię 
9t objektów w budowje, a na to składają się 
1 przebudówka (większa), 2 wyprawy Iasad (od- 
nowienie), 6 na'budówek, t wyprawy ltsad (po 
wykończeniu wewnętsznem), 2 budowy będące 
na Filipówce, gdzie buduje sję lub wykończa 
częte 1 reszta 72 budów będące pod dachem 1 
częściowo w wyprawie. Zupełnie njeczynne są 
oprócz powyższych +ł budowy większe, jak gim- 
nazjum na ul. Dwernickiego „budowa na pl 
Strzeleckim. Szkoła Przemystowa 1 gimnazjum 
przy ml. Potockiego. gdzie pracują tylko stola- 
rze. 

W tych czynnych budowach znajdują się 
według mego podziału 2 kompleksy 1 to „eden 
na ukończeniu, 1 w murowaniu, 3 dopiero za- 
około 40 domów 1 jeden liczący 7 domów przy 
bocznej kulparkowskiej i Drodze Lubieńskiej. 
Na tych Y9: budowach pracowało 384 murarzy 
Jeżeli teraz weźmiemy statystykę magistratu m. 
Lwowa (Lwów w £ytrach) ze stycznia 1930 roku, 
która wykazuje, że wtym czasie było bezrobol- 
nych robotników przemysłu budowlanego 3.120 i 
przyjmiemy że blizko połowa z tego są murarza- 
mi. przekonamy się, że łącznie z tymi co w po- 
wyższym czasie pracowali, we Lwowie znajduje 


się około 1600 murarzy. Do liczby 581 ni 9t bu- 
dowach zajętych, dodać jeszcze należy około 300 
po drobnych robotach rozrzuconych murarzy łą- 
cznie przedmieścia, a doslanjemy cyfrę 700 w 
pracy we Lwowie stojących murarzy. Bezrobot- 
nych murarzy mamy 9090, czyli zdiledwie dwie 
piate wszysikich murarzy znajduje się w pracy. 
Ile wypada teraz na każdą budowę oddziel- 
nie? Według powyższego obliczenia wypadnie 
na każdą budowę około I murarzy, ponieważ 
na niektórych budowach pracuje się większe- 
mı siłami, to zobaczymy, że m takjch budowach 
jak n. p. sanalorjaum, dom emigracyjny. szkoła 
na pl. Misjonarskim, domy miejskie w ul. Źród- 
lanej itd. ild. pracuje zaiedwie po 5, 6 do 15 
murarzy zamiast kilkunastu do k'lkudziesięciu. 
Wynika z tego, że robota nje *dzi» inienzywnie 
że się raczej markuje robotę, anizeli się iaktv- 
cznie ruch budowlany prowadzi Dzieje się to 
prawdopodobnie z braku funduszów 


Zamiast w takich czasach jak obe'ne rzucić 
wszystkie środki na rynek budowlany, tworzy 
się sztucznie bezrobocie mjiino tego, że conajmniej 
jeszcze raz tyle murarzy dałoby się zalrudnić. 
lecz na tem nie koniec. 

Z powodu takiego bezrobocia, przedsiębiorcy 
skwapliwie korzystają z sytuacj, by warunki 
pracy możliwie pogorszyć. 

Gdy w ezasaen normalnych murarze zara- 
biają w myśl swego cennika do 1.85 zł. na go- 
dzinę dzjś stwarza ‘m się sztuczną konkurencję, 
sprowadzając z prowincji ludzi, którzy już nie- 
tylko. że powiększają bezrobocie (w tych 384 
pracujących murarzach są 1 murarze z prowin- 
ca), deez obniżają wydatnie zarobki 

Nie można dokładnie stwierdzić, ile wła- 
ściwie zarabiają, lecz pewnym jest, źe 185 zł. 
zarabiają tylko njel'czne jį wybitne jednostki a 
ogół zarabia daleko mniej. 

Na ostatnim zebraniu murarzy przy ul. Os- 
solińskich 17 czerwca r. b. zwolanym przez sek- 
retarjat Zw. Rob. Bud. w Polsce, stwierdzono. 
że murarzom prowincjonalnym qłaci się mżej 
minimum €evnika które op;ewa na 1.36 zł tj. 


nawet niżej 1.20 zł a jeden z nich Iwierdził. że 
przy ul. krakowskiej pracują więżniowie zamiast 
murarzy (na razie tego nie stwierdziłem). Takie 
stosunki wywołują wśród roboiników reakcję i 
dziwić się nie można. jeżelj tu ówdzie ekscesy 
wybuchają, które polem qolicja załalwia. 


Nie wykonywanie usiaw jest obecnie na 
porządku dziennym. I tak o ośmiogodzinnym 


ćniu pracy nie wiele sjię myśli. Dla murarzy 
pozamiejscowych wogóle cn nie jsinieje a przed- 
siębtiorecy nawet w barakach urządzają dla nich 
legowiska, by budowy nie opuszczali. Poste- 
iunkowi (baczną uwagę zwracają na lo, ażeby 
sklepy były punktualnie o godz. 7 zamykane. ale 
czy kończą pracę o czwartej, na to uwagi nel 
nie zwraca 1 czy przedsiębiorca ma zezwolenie 
na godziny nadliczbowe. 

inne warunki pracy dla murarzy we Lwo- 


wie są niżej wszelkiej krytyki. Pomijając już 
samą ochronę pracy jak hygjena, s'hroniska, 


rusztowania iip.. napędzanie przy praty święcą 
isine orgje. Robót już nie wykonają sami przed- 
stębiorey, lecz wydają je różnym pośrednikom 
a Cz mieledwje z knulem nod robo'mikami stoją 
1 do pracy napędzają. AŻ wstyd pomysleć że 
wielkie lirmy, mające aspiracje do dobrej opin], 
właśnie tym systemem się posługują. Lecz wszy- 
sikie le złe nałogi mogą być tylko czasowo i 
kiedy murarze lwowscy zorganizują się silnie 
w Centralnym Związku Robo'misów Budowlanych 
w Polsce 1 założą nareszcie swój Oddział we 
Lwowje, te sprawy postawione będą na porządek 
dzienny. Wtedy upomną się o swą krzywdę. 

Murarze wyciągnijcje z tego swoje wnioski, 
budujcie organizację klasową, która nie będzie 
walczyć razem, z waszymi wyzyskiwaczawią o kwe- 
dyty dla mich, tak bardzo na wakacje ım potrze- 
bne, lecz samodzielnie domagajcie sję swoich 
praw. Jesteście siłą, leez wozdrobniem zawsze 
ulec musicie. 

Wszyscy do organizacji! 

A. Cegłowskz. 
sekr. okr. Zw. Rob. Bud. w Polsce. 


Obywatele Bogarówki upominają 
SIĘ O SWE prawa. 


W ubiegły poniedziałek odbyło się na Bog- 
danówce zgromadzenie obywatelskie w sprawie 
zainteresowanej nowej Rady miejskiej sprawami 
Bogdanówki, która. mimo że już od prawie 80 
lat do Lwowa należy, nje została otoczona nale- 
żytą opieką przez magistral lwowski. 

Wszyscy zebrani skarżył się na zupełną 
jisnorancję interesów obywaleli Bogdanówki przez 
byłego komisarza rządu prof. Nadolskiego. Fo- 
zatem protesiowano, iż przy powoływaniu do ży- 
cia nowej Rady miejskiej nie nwzględn'ono re- 
prezentanta warstw pracujących z przednneśc, 
robolników. 

Postanowiono zwołać w najbliższą niedzielę 
które w olbrzymiej części zamiieszkałe są przez 
zebranie oybwatelskie w sprawie wypranni ko 
misji. mającej się zająć prowadzenjem akej w 
obronie anleresów obywaleli Bogdanówki. 

Zebraniu przewodniczył ob. Frankowski, se- 
kret. tow. Ziemborowski. M. in. przemawiał rów- 
nież tow. K. lirmich, który podkreślł zupełny 
brak zainteresowania się sprawami warstw pra- 
cujących, zamieszkujących przedmieścia Lwowa, 
ze ślrony sanacji stwierdzając, że tylko solidarna 
walka ogółu klasy pracującej z klubem radnych 
socjalistycznych na czele, może doprowadzić do 
dodatmch rezullatów. 

Znalazł się wśród zebranych niefortunny o0- 
brońca sanacji. któremu cięlą odprawę dał tow. 
ltrmich. co spotkało się z aplauzem ze strony ze- 
branych obywateli, którzy samorzutnie podnosili 
zasługi klubu radnych socjalistycznych z pre- 
zesem tow. Szezyrkjem na czele. 
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Matko! Zapisz swe dziecko 
do Czerwonego Harcerstwa! 
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Zycie Podkarpacia. 


DROHOBYCZ. 


Walne zgromadzenie metalowców. 


Dnia 17 bm. odbyło się walne zgromadzenie 
metalowców, oddział Drohobycz, w sali Domu 
Rob, — Przewodniczył tow.Krzanowski. sekr. low. 
Giza. Sprawozdanie z dzjałalnośc* składał tow. 
koczoń. 4 ważniejszych czynności podniósł spta- 
wozdawea. że tylko dzięki zw. meialowców, vu- 
szono robotę zawodową w ral. Galicja, przepro- 
wadzono wybór mężów zaufania 1 rady labrycz- 
nej, które dyrekcja uznała, 

Skarbnik tow. Szyfurko, który oď lat 20 pra- 
stuje ten mandal, złożył sprawozdanie kasowe. 

Fo obszernej dyskusji uchwalono na wniosek 
członka komisji zaw. tow, Machowjcza absoluto- 
rium ustępującemiu zarządowi. 

Następnie tow, sekr. Węglowski wygłosił 
b. ciekawy referat, przedstawiając obecne poto- 
żenie klasy pracującej na tle panującego sty- 
zysu żyčia gospodarczego. Mówca wskazał na 
„łomosłe zpnczenie organjzacjj w walce robotni- 
ków o byt. apelując do najszerszego skupiania 
się w związkach zawodowych Które jedynie dają 
gwarancję siły klasy pracującej. 

Nowy zarząa wybrano w skkładzie następu- 

jącym: tow. Biego (Dros) przew, członkowie: 


BORYSŁAW. 


How. Turek St. Koczoń Kaz. Gibadło ir, Ma- 
chowicz Jan, Antochów Antonj (Polmin), Szy- 
turka Dmytro, Piłat Luu., 1 Pele Edward 
lcja), komisja rewiz.. tow. Giza Jan. Niemezyk 
B. 1 Braun J. 

Przy wnioskach uchwalono: Walne zeroma- 
dzenie melalowców Drohobycz, poleca nowowy- 
branemu zarządowi przygotowanie sprawy regu- 
lacji płac robotnikom warszlatowym 1 pozy- 
skanie do wspólnego wystąpienia w tym ki-run- 
ku bralnich organizacjj górników i chemików, 
przy najbliższej akcji cennjkowej. 

W końcu low. Węglowski poinlormował ze- 
branych. że na konlerencji cenn;kowej we Lwo- 
wie w marcu obie strony t. j Związk zawod. 
1 pracodawcy naltowj. godząc sję na utrzyman e 
cennika na przeejąg 6 miesięcy czynili to z dużą 
obawą. obecnie jednak po opljezenju od 31 maiwa 
do 15 czerwca okazało się, że biorąc pod uwagę 
ceny twowskje 1 sposób obljczan'a komisji pa- 
ryłetywnej. <iwożyzna spadła o 4410 procent. czyli 
jak dotąd żadna ze stron nje ma powzeby wypo- 
wiadać odnośnie zawartej imnowy. 
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Konferencja delegatów robotników naftowych. 


=  (negdaj odbyła się konferencja delegatów 
robolników naltowych pod [przewodnictwem tow. 
Serwy. 

Sprawozdanie z akcji fplebiscytowej składał 
tow. Haluch. Przy ogromnej presji 1 _ terrorze 
robotników, B. B. S., która zblokowała się ze 
wszystkjemi sanacyjnemu organizacjami, o:rzyma» 
la ogómie 23% proe, głosów. Związki Zawodo- 
we, które otrzymały z górą 77 proc. głosów, wnio 


sty 
protest przeciw głosowaniu w szeregu 
firmach, gizie pogwałcono  rogalamia 


giosow ania, 
„__( sprawach organizacyjnych referowali tiow. 
Perwa 1 St. Bocian. poczem jednogłośnie uchwa- 
tono następującą rezolucję: 

. „konferencja delegatów i mężów zaufania 
robolników wszystkich kopalń Borysławskiego Za 
głębia naflowego, wobec pogarszającego się stale 
położenia gospodarczego w kraju, które ostrzem 
swem godzi w robotników w lormie katastroial- 
nego bezrobocia, opniżanja płac, łamania 8 goiz. 
czasu pracy, domagają się 


oćwojania rządu pułk. Sławka i zastą= 
Pienin go rządem zaniania mas ludo- 
wych, 


oraz zagwarantowania swobodnych obrad Sejmo- 
wa Celem umoż'jw;ecnja konteeznych pras usta- 
woda wezyeh. 


kieszonkowy B. E. 8. grasują 


W niedzęelę, 15 bm. popołudniu zaczep'ł 
Jan Dołęgowski powracającego do domu tow. 


Józela Słonika. W czasie bójki, jaka stę wywjąza- 
ła Słonikowi zniknął zegarek, z którym umknął 
Dołęgowski, Odpowiedni 'protokół spîsany został 
przez posterunek P. P. 

„ Dołęgowski jest jednym z filarów miejsto- 
wej irakch, 

Olo jeszcze jeden dowód, z jakich elementów 

składa się B. B. S. 1 do czego jest zdolna. 
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Zebram oświadczają. że na każdy zamach 
na prawa ludu, robotnicy naflowi odpowiedzą 
solidarnie. 

Konlerencja zwraca uwagę Insp. Pracy nè 
systemalyczne 


gwałcenie 8 godz. czasi pracy 


wW malych iirmach, eo uchodzi bezkarnie wobec 
tego, że Inspektorat Pracy znajduje się we Lwo- 
wie. a nie w Drohobyczu. Konfereneja wzywa 
ogół woboiników do bezwzględnej walki z zama- 
Chanu na ustawowy cezas pracy. 

Konierencja nakłada obowiązek na każdego 
delegata wytężenia wszelkich wysiłków w celu 
organizowania wszystkich robotników w Zw az- 
bach Zawodowych 1 b. P. S., zaś ogół robot- 
ników wzywa do czujności 1 solidarność do 
walki w organizacjach zaw. 1 poljlycznych w 
obronie ludzkich 1 obywatelskich praw o swoja 
egzystencję 1 przyszłość. 

Konierencja ostrzega robofników przed nie- 
cnym 

pod:teępem i 


oszukaństwem B. B. S. 


która pod lormą wpisów do zakłamanej spól- 
dzielm mieszkaniowej Moraczewsk ego chee wy- 
fudzać pieniądze na koryto dla Zakrzewskiego 
Bosowskiego 1 im podobnych na vozbzjan'e sze- 
regów robotniczych. 
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Na zlokaufowanych robotników 


w Wygodzią, 


Robotnicy firmy H. Bloch przekazali na 
złokautowanych robotników w Wyzgojzje 12.1 zł, 
z dylułu groszówex przy wyjła”ie dokenanej 
przez tow. «w. K. Skibzńskjego. 


RZE "ATW" ZET TO KL 17 WG ACCO GZEOWOAEZOZOK 
NA BUDOWĘ domów robolniczych w prze- 
mysle naftowym złożył tow. St Bociun 5.11 zł. 


1 ©> 


O działalności magistratu 


w Samborze, 


SAMBOR. czerwiec 1930. 

Niejednokrolnie już pysaljiśmy o gospodarce 
naszego magistratu, ale nić sję u nas lepjej ne 
dzieje. 

Naczelnikjem ljikwidatury. jest nadal p. Ro- 
iodyński, przeciw któremu wyloczeno dyscypii- 
narkę za nadużycia. Rada uchwaliła go zatrzy” 
mać w służbie, a dochodzenia dyscyplinarne u- 
niorzyć z powodu — przedawnienia (?!), Nie pe 
mógi tu nawet fakt, że p. prof. Moud, obwodo- 
wy komnat Strzelca, na znak protestu przeciw 
tej uchwale złożył maniat radziecki. 

Posiada nasz magistrat także 1 wydział po- 
daikowy, który podlega bezywśrećnio zastępy 
burmistrza p. Mitrze, zaś naczelnikjem tego wy- 
działu jest p. Krzyżanowski. 

Me mamy ochoty rozpisywać sję o pracy w 
tym wydziale podatkowym — szkoda i Czasu 
1 papjeru, ale wystarczy, aby sobje zdanie o 
tym urzędzie wyrobić, gdy tylko o jednej drob- 
nosice napiszemy: 

wymierzył wydział podalkowy wszystkim ku 
pcom, rzemieślnikom 1 slraganiarzom jak'ś do- 
galek do podatku drogowego w sumach frzekra- 
czających o kilkaset procent sam podatek. Zain- 
leresowanmi podnieśli krzyk 1 skończyło sę na 
tem. że dla „odczepnego” zapłacili po kilka zło- 
tych zamiast po kilkaset. 

Miynowi hr. Tarnowskkjego wymierzono 800 

zł. a zapłacił za wszystko 15 zł, jedna spól- 
dziema zapłaciła 10 zł. zamiast 600 zł, a nni 
płacili po 2 do 3z ł. zamiast po 100 1 200 zł. 

Pyłamy się obecnie: jakże sję tam w tym 
dziale podatkowym pracuje? Jeżeli został ten 
dodatek do podatku drogowego bezprawnie wy- 
mierzony, to przecjeż n;e mjano prawa an nawet 
1 gr. inkasować. 

Może by nam to p. Mitro wyjaśnit? 

Nrążą pogłoski, że miejska kasa oszczędnoś. i 
postanowiła zakupić gmach, w którym się mieś: 
kawiwnia 1 hotel „Bristol“ za 31 tys. dolarów. 
W lokalach kawiarni mają być urządzone hiura 
kasy, a w hotelu mieszkania dla personelu. 

Wszystko było by w porządku, gdypy nie to, 
że kasa oszczędności posiada własny obszerny 
budynek 1 gdyby kasa miała dość gotówki, 
Ale gdy się niema na udz;elanje kredytu nawet 
drobnym rzemieślnikom 1 handlarzom, to Chyba 
nie należy wydawać kjlkadz;esjąt tystęcy dola- 
rów na kupno domu, który zresztą się na umię- 
szczenjie banku zupełnie nie nadaje. 

Mówią. że do tej transakcji bardzo namawia 
pewna osoba (radny mzejsk;). która posiada wła- 
sny hotel 1 fokal nadający sję na kawiarnę 1 
chce się pozbyć konkurencji. 

My jesteśmy zdania, że maż;sirat nasz powi- 
nien się obecnje zająć ważniejszemi kwestjarm 
chociażby pomyśleć o wybudowaniu przynajmniej 
jednego porządnego buaynku szkolnego. Przecież 
te budynki szkolne jakje w naszem 'mleścte gsinie- 
ja zupełnie się na szkoły nje nadają. Są to stare 
rudery, siedliska brudów 1 chorób. 

Mamy nawet jeden takkı budynek szkolny, 
w którym nauka się odbywa na trzy zmiany, od 
8 rano do 10 wiecz., a w budynku tym mema 
klozetów. Dziwi nas lylko, że żadna władza tu 
nie wkracza. 

Lekarz powiatowy wjnjen także do tych 

szkół od czasu do czasu zaglądnąć. Lekarz po- 
wiaiowy zdaje sję jednak być bardzo zajęty im- 
nemi sprawami. Ma kilka posad j myśli o tem, 
aby jeszcze jakąś posadę dostać. 

0-r. 


" s 
Krenika Stanisławowska 
. 

„, ARESZTOWANIE. Przylrzymany został w 
Stanisławowie Langweber Maurycy Juljusz, lat 
37 liczący, pochodzący ze Lwowa, za puszczanie 
w obieg lałszywych banknotów 100 zł. Przy a- 
resztowanym znaleziono 2 fałszywe banknoty 100- 
złotowe. 
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ZABOÓJSTWG I SAMOBÓJSTWO. Na polu 
w |asiecznej, pow. Stanisławów, znaleztono zwic- 
ki dwu osób, mjanowjete Minzera kazjmierza, lat 
22 liczącego ze Stanisławowa, zam. przy ul. Adam 
Czuka 18 1 Gontównej Heleny., lat 22, górki Józc- 
la, również ze Słanjsławowa, zam. przy ul. Szę1- 
talnej. Znalezione przy zwłokach listy wskazują, 
że sosby le pogełniły jwzy pomoty rewolweru 
„Buldog“ samobójstwo z motywów erofycznych, 
a także z powodn nienleczalnej choroby. \ yor. 
dochodzeń policyjnych wskazuje, że Minzer za- 
sirzelił najp:erw Gonkówanę, a następnię popet- 

nit samobójstwo. 

PCŻAR. Nieznany sprawca podyęali! w lo- 
rodence stodołę tamtejszego gospodarza Tokaryka 
Dmytra. wskutek Czego powsta! pożar, który po- 
chłonął tę slodołę, oraz przerzuwił się na dom 
mieszkalny i stajnię, które spłonęły. 5pal ła sę 
nadto młocarnia jį dwoje prosjąt Szkoda wynos 
około 10.000 zł. Motywem zbrodni była praw- 
copodobnie zemsta osobista. 

W Sarnkach dolnych, pow. Rohatyn padło 
pastwą pożaru 5 gospodarstw, mianowicie Mal- 
wijiszyna Stacha, Mawj,szyn Tekli, Josyk Anny, 
Horynia Pioa j Mełnyka Feasa. “paiio się 
» chat. d stotdołv. + stajnie, 2 szopy, różne przed- 
mioty €odzjennego użytku, 1 sprzęly gospodar- 
cze ogólnej wartości 13.090 zł Pożar wybuehi 
przypadkowo. 

ZGINĘŁA POD KOŁAMI AUTA. W Czer- 
Ranówce pow. Kosów najechał autobus Nr. St 
60244. kierowany przez Michała Peczenika no 
Oienę Pabahorniuk, lat 49 liczącą zam. w Pi- 
stvniu tak nieszczęśliwie, że la na miejscu po~- 
niosła śmierć, 

UTONĄŁ podczas kąpieli w Bystrzycy na- 
«wórmańskjej w Chrypłjn'e lzaak Kantor lai 
18 liczący, uczeń szkoły handlowej w Stani- 
sławowie. 
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Komunikaty. 


RADA ZWIĄZROW ZZAWODOWYCH w 
Drohobyczu. zwołuje dnia 22. b. m. o godzinic 
10-tej przedpołudniem w sali Domu Robotnicze- 
go zgromadzenie sobotników rafinerji drohobyc- 


kich. Na porządku dziennym sprawa Kasy Cho-* 


rych. Reteruje tow. Markowski 


DELEGACI NA ZJAZD CENTROLEWU. Na 
posiedzeniu egzekutywy Rady Rob. PPS., w po- 
rozumieni ure zarządami zw. zawod wybrane 
delegatów na kongres centrolewu do Krakowa 
w dniu 29. b. m. a to z ramienja Rady Rob. 
PPS. tow. Woll. i Kolarza, z ramien zw. 
zawod. fow. Bazana, a w razie niemożności wy- 
jazdu tow. Koczonia ; Turka z Polminu low. 
belca z Galicji. 

Prócz tego organizacja kobiet PPS. ma wyde- 
legować 1 low., którą wybierze najbliższe ze- 
bramie. 


W SOBOTĘ o godz. 17-tej odbędzie się posze-. 


dzenie Kady Rob. PPS. Na porządku dziennym 
sprawy: Kongresu w Krakowie i Kasy Cho- 
rych. 

Jo robotników kallarskjich z prowincji, zwra- 
Camy się z wezwaniem, aby do czasu załatwienia 
tego konfliktu omijali Lwów. 

<0 
RUTYNOWANA STENOTYPISTKA b. biegle na 
maszynie jisząca z ukończonym 1 rocznym 
kursem szkoły handlowej poszukuje posady, 
na żądanie przedłoży świadectwa tak służbowe 

jak 1 szkolne. Bronisława Wieniówna w 

Stryju, Kraszewskiego 1. 


UNIEWAŻNIAM zzubioną książeczkę wojskową 
rocznik 1900 wystawioną przez P. K. U. 
„>"yj na nazwisko Klcin Józel. 
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R. K. 5. — AMATORZY (Lewandówka) za- 
wody tow. 3:2. — Do zawodów tych REKS. wy- 
„ląpił w rezerwowym sk adlzje. Do przerwy gra 
ioezy się pod znakiem |wzewagi RKS., który w 
tym czasie uzyskuje prowadzeni: ze strzału Szy- 
pvurkir. Dwa pojedynki zwycjęsk e Fistrowicza koń 
czą się ostrym sirzałem w Siupek, ponadto wiele 
sytuacji podbramkowych nje wykorzystanych w 
porę przez Dekutowskicego. 

Po przerwie gra otwar:a, już w 10 minucie 
«obrze wypuszezony Łabaziewież mija obrońcę 
1 ostrym strzałem plasuje w róg. 

Stan 2:0 dla RKS. 

Sympatyczna drużyna  amaranlowo-białych 
zrywa się do gremęalnego aiaku, lecz dobrze po- 
myśiane akcje mielisen nego gracza — prawego 
łącznika, nje znajdują zrozumien'a w reszZ.je 
napadu, który widocznie m'ał swj słaby dzień. 
Lecz już w 16 minucie gracz ten wypuszcza jąc 
mądrze prawego łącznika, przyczynia się do Zdo- 
bycia pierwszego punkiu. Temyo gry wzrasia, 
napa! RKS. częściej gości pod śwjątyn ą Amalo- 
rów, lecz mysiikj jch są Hxwilowane przez do- 
brze rozumiejącą się obronę. 

RAS. osłabiony brakkjem usuniętego z bo - 


ska w; 18 minucje (za brutalną grę) Łabazie- 
wieza robi w swym składz,ie przestawienia ale 


tempo gry słabnie. N:e przeszkadza io jednak 
szyputrce przedrzeć się przcz obronę Amatorów 
1 strzelić 3 bramkę dla swych barw. Na dwie 
mamuty przed końcem Amatorzy uzyskują drugi 
punkt z zamieszania podbsamkowego ' — zdobył 
Lenzora. 

2 graczy najlepszym z RKS. Ragan, reszta 
me przewyższała swej (przeciętnej łormy. Jeśli 
chodzi o graczy „Amalorów*, można rzec, za- 
wiódł napod. Reszta stała na wysokości zada- 
nia. Obserwując grę tej zresztą b. sympatycznej 
drużyny, sądzić należy, że dotychczasowe jej 
wynikj w klasje „C“ były zasłużone. 


GRAFIKA — BIAŁY ORZEŁ 2:1 (1:1). — 

Dogrywka 39 minutowa zakończyła się wy- 
nikiem remjsowym, pon eważ jednak Grafika pro 
wadziła w siosunku 1:0, wynik ostateczny brzmi 
Żale 


REKS. Il — Amatorzy 1l 3:1. a 

RAS, Ha — Błękit 3:1. 

ZAWODY © MISTRZOITWO LIGI 

Kode ES 26 — Fogon 25 (Eb. 

Warszawa. — Legja — b. K.-S. 3:2 (2:0) 

Kraków. — Garbarnia -- Czarm 5:2 (Ł:1) 
NA FRONCIE KLASY A 

Stanisławów. — Lechja —- Rewera 4:2 (1:1) 

Ukraina — Pogoń (Stryj) 5:1 (3:0). 


Przez cały czas zawodów przewaga Ukrainy. 


Przemyśl. — Polonja -- Pogoń 4. B. 4:1 
1:1). 
Na boisku Zw. Robotn Stow. Sport. z Okazji 


il. Zlotu Młodzieży TUli-a odbędą się zawody 
sportowe o godzinie 3 popol. w dnu 22. Czer- 
wca 1930. 

Bieg kolarski 30 klm. 

Bieg kolarsk: 10 klm. 

Bieg na przełaj 1590 m. 

Bieg na przełaj 3.50% m. 

O godzinie 5-1cj pojołudnu zawody między 


EUR fBrzemyśl) — R. R. S duwów). 
O godzinie 9-tej rano 

A. Z. 8 — METAL (misiz KL B9. 
KOLARSKIE MISTRZOSTWA Związku Ro- 


bolniczych Stowarzyszeń portowych. Start na- 
stapi w ©Gmu 29. Czerwaa t. b. w Sluudze. 
Trasa prowadzi do Pułluska 1 z powrotem, lą- 
cznie 100 kijlomewów. Po zawodach odbędz e 
się w Strudze wspólny obiad. 

Mistrzostwa te będą zarazem eliminacją do mig- 
dzypaństwowego spotkania Polska — Łolwa w 
livdze, które będzie mjało m:ejsce w sierpniu 
r. b. Zgłoszenia nadesłalj zawodnicy z Łodzi 
krakowa, Górnego Sląska i Warszawy. 

Starlować mogą jedynie członkowie Związsu. 


TABLETKI 


SĄ SKUTECZNYM ŚRODKIEM 
PRZECIWKO 


REUMATYZMOWI, PODAGRZ 
BÓLOM GŁOWY, MIGRENIE 
i PRZEZIĘEIENIOM. 


Według rejentalnego poświadczenia przeszło 
6000 lekarzy wyraziło swoje uznanie dla 
skuteczności działania TOGALU. 


nakł MOLINA 
wi wysta 


ARACE A CENA ZtŁ.2- 


N°? reg. 1364. 


zapew 2 KELIS M WŁÓK 7 AAA EiS (KK a o 


Zamachy mordercze i SAMOBÓJCZE 


(y. W Krasnem, koto Rzeszowa 25- leim 
strażnik Leon Kupusla onegdaj strzelił z rewof- 
weru do swego konkurenla, 27- letniego Jana 
Perdona, raniąc go w ramię. Kula utkw'ta je- 
(mak w kręgosłupie. 

Kapusta po cokonaniu zbrodni udał s*ę do 
przysiółka Wólka, gdzje w zamiarze Zabicia 
swej 18- letnicj narzeczonej Monjk* Szwadłó- 
wnej, strzelii do niej dwukrotne nie raniąc jej 
jednak. Gdy la zemulłała z przerażenia, Kapusta 
sądząc, że ją zbił. strzelił do s'ebje, ramąć się 
lekko w lewy policzek. 

Powiadomjona o tem policja aresztowała sza- 
leńca. Powodem zbrodni była zaw;edz*ona mi- 
łość. 
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Awantury poborowych 


(y.) W ubiegłą środę w Sądowej Wiszn kil- 
ku poborowych z Dołhomościsk wyworało a- 
waniurę, Jeden z nich Wiad. kjsyłyczk*, pobił 
wójła, jego zastępteę oraz kilku rekrutów. Na- 
stępnie zaatakował  jnierwen!u jącego (policjanta, 
Lugenjusza Kuzczyńskiego. pobi go laską po 
głowie : rękach. oraz ustłował go rozbroić. 
Wówczas posterunkowy (p'hnął go bągnelem, w 
lewą pjerś w okolicę serca. 

Po pewnym Czasie poborow: zanlakowal i 
pobili kilka cywilnych osób. Posterunkowy J. Ko- 
złowski zsamł wówczas w rękę Anton ego 
Szpułarza. Kilku awan'urników aresztowano. A - 
silyezhjiego olwiezicno w stanie groźnym do 
szpitalkt we luwowie. 

Również w Krościenku koło DobromLa, wyni- 
kły awantury poborowych. Kilku z nith w stane 
pijanym usjowalo rozbro'é i pobić polejanta 
Józeia Majewskiego. Posterunkowy sirzelii wów- 
Czas 4 razy, przyczem lekko Zranił w rękę la- 
deusza Trykowa ze Starzawy. Odslawiono go 
do szpiala w Przemyślu. 


Tragiczny powrót z wycieczki 


(y). W ub. czwartek wieęczór po wycieczce Go 
Zimnej Wody wracał pociągiem 16- ielni Sle- 
ian Domagalski, zam. przy ul. Praugula. Z f70- 
wodu przeplelnienja {przedziałów Chłopiec dostał 
się na dach wagonu Gdy pociąg miat most na 
Lewaniówce, Domagalski uderzył gową o tra- 
wers mosiu į spadł z dachu na nasyp. Obecny 
przy wypadku lekarz dr. Wysyiański stwierdzł 
z'amaniec kości rarmentowej, oraz wilrząs mó- 
zagu. Wezwanz Po,otowje rat. odwiozło go do 
szpitala. 


RZĄD LEWICOWY W GDAŃSRU. 


Kryzys rządowy w Gdańsku został zakończony. 
Wieceprezydcniem senatu wybrany został. „low. 
Gehl. Pozatiem wybrano de senatu 7 socjalistów 
4 posłów z cenirum, i dwóch zaslęyltów u- 
rzędników. Pijerwszem zadaniom nowego rząd 
jest pokrycie delicytu budżetowego w wyso- 
kości 11 mjljonów guldenów gdańskich. 


Rronika. 


Lwów. dnia 20 czerwca 1930 

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 

Sobota o 4-tej . Kopciuszek'*. 

Sobola o 8-mej „Kontrolor wagonów sypial- 
nyeh". 

Niedzįjela o t-tej „Podróż naokoło świata Nin- 
K, Patachona i Pata". 

Niedziela o 8-mej „Kontrolor 
pialnych". 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 

Sobota o 8-mej „Pociąg widmo“. 

Niedziela o 8-mej „Posąg widmo”. 


wagonów sy- 


REPERTUAR TRUPY WILEŃSKIEJ: 

Sobota o l2-iej „Dybuk“. 

Sobota o ft-tej „Złodzieje“. 

Sobota o 8.15 „Dzień i noc. 

Niedziela o 12-tej „M'asto Żydów 

Niedzjela o 8.15 „Peryferje”. 

= 
KONTROLOR WAGONOW SYPIALNYCH * 
larsa Bissona, wywołuje salwy śmiechu, powtó- 
rzona będzie dziś w sobotę j jutro w n'edzfi>lę, 
w Teatrze Wielkim. 

WARSZAWSKI TEATR DLA DZIECI ze siyn- 
ną, Amka Wilińską,  dziewięcjoleinią artystka 
oraz je] parlnerem. karzełkiem Pawełkicm Du- 
dzińskim da tylko dwa przedstawien'a w Tea- 
trze Wielkim w sobotę anja 21. b. m. pękną 
bajkę p. t: „Kopejuszek* i w njedzielę dnin 
2 b m. j 481 


wesołą „Podróż Ninkj, Pala Pä- 

tachont dookoła świata początek o godzmie 
d-te] popołudniu. Ceny miejsc min*malne. 

HANKA ORDONOWNA primadonna warsz. 


teatru Qui Pro Quo, w swoim oryginalnym re- 
pertuarze oraz niezrównany (piosenkkarz, arty- 
sta teatru „Morskie Oko” Karol Hanusz w 
swoim doskonałym repertuarze wystąpią tylko 
2 razy dmia 20). j 30. czerwea w sal Colos- 
scum“. Przedsprzedaż w kinie Kopernik“. 

„SZWEJK” głośna komedja łaska, przero- 
inona z równie głośnej jego powieść” wejdzie na 
repertuar Teairu  Wjelkjego w najbliższy”h 
tniach. Rolę tytułową odtworzy dyrektor Lun- 
dwik Czarnowski, który zarazem komedię tę re- 
żyseruje. 

REKORDOWA. zniżka cen w Teatrze Ma- 
łym. Za 50 groszy można dostać bilet dziś ; 
jutro na senzacyjną sztukę amerykańską „I'o- 
ciąg Widmo", 


JEDYNY WYSTĘP: Ewy Bantrowskiej 1 Ze- 
nona Dolnickjego. śwjelnych śpiewaków, odhę- 
dzie się w Tealrze Wielkim we wtorek dni: 


2 t-go w „Cyruljku sewilskjm* 

4 IRUPY WILEŃSKIEJ. Dziś w sobotę o 12 
w południe na atjszu lo raz ostain Dybuk“ An- 
skiego. Ceny od I do 3 zł O 4-tej popołudmu 
po raz ostalni „Złodzjeje* sztuka B*mka. Wjeczo- 
rem po raz osla'ni „Dzień * noc“ 

„Jutro w niedz;elę o 12 ostaln* poranek „Miasto 
Żydów”, wieczorem zaś po raz ostatni „Pery- 
lerje' sztuka Langera. 

Ż PONY, PRZYJACIÓŁ SATUN PIĘKNYCH 
WE LWOWIE. Ctwarta dnia 8. b. m. na plaču 
Targów "Wschodnich w Pałacu Sztuki wysta- 
wa lowarzystwa Artystów Polskich „Sziuka* h- 
czy przeszło 300 obrazów a rzeźb Axcntowi:za, 
Czajkowskiego, Dunikowskiego, kjlipkiewicza, Ja- 
rockjejo, Kamock;ego, MKędzlerskiego. Iaszezki, 
Mehotera, Pautscha, Picńkowskjego, Pugeta, S- 
chułskiego, W esa Aneri. 
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ŚWIĘTC BGZEGO CIAŁA jak Corocznie ob- 
chodzono uroczyście we Lwowze. W procesj w 
Rynku wzięły udział tłumy pobożnych, oraz 
Przedstawiejele władz cyw'inych i wojskowych. 

NIELUDZKA KOBIETA. Wacaw Michalczyk 
chorąży W. P. zam. w Skniłowje. don*ósł policji. 
że niejaka Anna Piotrowska, zam. w Rynku 1 
14, majac na wychowaniu syna jego, liczącego 
8 tat, znęcała się nad nim tak n'eltościwie, że 
zmuszony był dziecko odebrać. 


+. PAPER TEODORA 1 
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KRADZIEŻ PRZY POMOCY ŻERDZI Lina 
Kurzwejl, zam. przy ul. Boczna Częstochowskiej 
l. 3, doniosła policji, ze wczoraj nad ranem 
jakiś osobnik przy pomocy żerdz* nabitej gwoź- 
dziamj wyelągnał jej przez otwarte okno garde- 
robę, warlości 240 zł. 

UPADEK DO KANAŁU. W realności przy ul. 
Kordeckiego I. 41, dokonuje się naprawa ka- 
nału. Wczoraj o świeje wpadł do n'ezahezpnie- 
czonego dołu, głębokiego na 3 metry, lokator 
Jan Zając i dozna! złamania obojczyka. P er- 
wszej pomocy udzjelijo mu Pogotowie rat. 

ARESZTGWANIA T KRADZIEŻE W re- 
stauracji Izraela Wechselbauma przy ul. Janow- 
skiej skradziono tłumok z beelizną i garderobą. 
wartości 600 zł. na szkołę Debory Demian. 

Zolja Domaradzka została aresztowaną za kra- 
dzież zegarka złotego na szkodę słuzboda xcy 
Szymona Massa. 

Anastazja Zwozda. skradła różne rzeczy, war- 
tości 125 zł. na szkodę Karola Win*arskiego. O- 
sadzono ją również w aresztje. 

W ŚWIAT ZA OCZY wybrał się 17- leini 
Jan Kuś, niepowiadamźając ojca swego, zam. w 
Piaskach o miejscu swego pobytu. Kuś, sen or, 
powiadomił o tem porcję. 

CZYJE RZECZZY? Wydział śledczy zakwe- 
stjonował płaszcz pluszowy, czarny, w desenie 
(wyciskane podłużne klocki) oraz boa poptelaty 
poszkodowani rzeczy te mogą odebrać w polis,. 

SKOK Z IN. PIĘTRA W ZAWIARZZE SAMO- 
BOJCZYM. Wczoraj o godzinie Il-tej w no- 
cy w realności przy ul. Gródeckjej l. 27, ja- 
kiś około 50- leini mężczyzna w zam'arze samo- 
bójczym rzucił sję z III. piętra na bruk, dozna- 
jac złamania nogi, oraz l'cznych obrażeń. W 
stanie njeprzytomnym odwżozło go Pogolowje rat. 
do szpitala. Przy denacie znalez'ono wezwanie 
do slarostwa w Stryju. na nazwisko Michała 


JSosińskjego. 
TAJEMNICZA EKSPLOZJA NA CMENTA- 
RZU. W ub. środę popołudniu na Cmentarzu 


Janowskim dozorczyni (róralowa oraz roboln cy 
usłyszeli detonację, jakgdyby wybuch bomby. O- 
kazało się, że eksplozja miała miejsce pomjęczy 
grobami śp. dra Teljiszewskiego, który zgjnał od 
kuli dr. Maćkówny, oraz śp. J. Rudyka. 

W czasie dochodzeń poljcja nie znalazła ża- 
dnych śladów bomby, tylko ziemia opok nagrobka 
śp. Teliszewsk,ego była mteco rozkopana. Co 
było powodem detonacji nje zdołano na raze 


ustalić. Dalsze dochodzenia w toku. 
ARESZTOWANIE SPRYCIARZA. Pod za:zu- 


tem zbrodni oszustwa został aresztowany we 
Lwowie Antoni Bwrkħard, urzędn*k prywalny, 
zam. w Samborze. Wyłudził on pod pretekstem 
wyrobienia posady fportjera hotelowego 1.300 zł. 
od Filipa Koluna z Kozltelnik, 50 zł. od Zyg- 
munta Wolskjego, zam. przy ul. Zybliktewicza 
Ł 13, oraz usiłował wyłudzić 400 zł. od Syl- 
westra bPorodki. zam. w Kuljkowie. Zdaje się, 
że poszkodowanych jest więcej. Dalsze docho- 
dzenia w toku. 

MESTĄDZ ZA ZŁOTO. W ul. Gródeckici 
dwóch oszustów sprzedało mosiężną obrączkę i 
łańcuszek jako złote, wyłudzając 100 zł. od 
Maksa Sambora z Tarnowa. 


ZNALEZIONO 1 zdeponowano w polhe] 
palto męskie, koloru kawowego, znalezione w 
Kleparowje. pugjlares z kwotą 1 zł 70 gr., zna- 
leziony w ul. Batorego, zapjsk* na nazwisko 
S. Diamanfistejna. oraz portfel z dokumenlam 
Jana Pankjewjcza. ` 
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Sgrawy partyjne. 


WZYWAMY CZŁONKÓW; PPS. miasta Lwowa 
do wzięcia udziału w Zlocie Młodzieży Robo- 
'niczej I. U. R. Małopolski Wschodniej, w 
miedzjelę 22. Czerwca b. ©. 


OKRTPPS. 
ZEBRANIE MILIGJI PPS. w medzielę, 22-go 
b. m. o godzinie 9-tej rano w lokalu OKR. PPS. 
ul. Rutowskjego 23. H. p. Upwasza się zw ązki 
zawodowe o wydelegowanie. 
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Z ruchu zawodowego. 


BACZNOŚĆ ZARZĄDY ZWIĄZKÓW ŻAWO- 
CDOWYCH. W poniedziałek, 23. b. m. o godz. 
1-mej wieczór zwołuje Wydział Wykonawczy 
Baly Związków Zawodowych posiedzenie ple- 
narne Prezydjów Zarządów Związków Zawoco- 
wych, należących do Centralnej komisji Źwis= 
zków Zawodowych w Polsce. 

Porządek dzicnny: 1) Sprawa bezrobocia, 2) 
Uruchomienie robót hudowianych. 

Posiedzenie odbędzje się w sal 
solińskich l 10. 

Za Wydział Wykonawczy R. Z. Z.: 
Herbst. 

Za Sekretarjat Okręgowy RZZ. Jau Kuĉnurz. 


Komumikaty. 


BO: DELEGATOW MA RONG. ONR MMR 
Wszyscy delegaci mi kontereneję Okręgową Ura. 


przy ul. Os= 


August 


Młodz. TUR. zzoszą się u dyżurnego na 
uworen kolej. u wyjścia. 

Kom. Wykonawczy. 
TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI,  chuący 
wziąć udział w wspólnym obiedzie i kolacji 
uczestników H. Złołu MŁ TUR we Łwowic, 


zechcą zgłaszać zamówienia w środę 1 pialek 
bieżącego tygodnia u tow. Lemejdy Piotra i 
Segala Józefa między 6 — 8 wieczorem, w lokalu 
Org. Młodz. TUR. Rynek 8, 1. p. Cena obiadów 
1 zł. 70 gr. kolacji 1 zł. 
Relerat gospodarczy 
Il. Zlotu Młodierzy T. 
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U. sty 


e 
Kącik humoru. 
USTA DZŹNSCIECE. 
tzątka wylęgają się z jajek. 
— Mamutsju, teraz już w;em dlaczego kur- 
— No, dlaczego? 
— Że strachu. aby je nie ugotowano. 


MA CO INNEGO W GŁOWIE. 


Student. — Pan protesor obiecał nam serję 
nowych wykłauów o mózgu. 
Profesor: — Bardzo chęlnie, ale dopiero 


w przyszłym miesjącu. {eraz mum «o innego w 
głowie. 


W KOŚCIELE. 


Matka: — Ireno. w koścjełe zachowywałaś 
się dzjsjuj niespokojri:. Weź sole przykład od 
ojca. 

łrena: — Bardzo łudnie mamusju, ale ja nie 


mogę lak łatwo zasnąć, jak ojciec. 


ZNAKOMITY SRODEK. 

— Ależ, panie doktorze, od trzech nMnut ka- 
że mi pan stać z wycjagn'ctym językiem 1 ami 
kazu pon m mnie n;e spojrzał. 

— Zwobiem to celowo, łaskawa pani gdyż 
do napisania recepty musiałem m'eć chwilę sro- 
koju. 

OSTRZEŻENIE. 

M pewnej wiosce w pobliżu elektrycznego 

zakładu znajdnje się następujący mapus: 

„Wotknięcje drutów powoduje natychmiastową 
śmierć, N:eprzestrzczający lego oslrzeżenia będą 
surowo kareni“ 

Dwaj stu lenci przechodzący nad ranem nli- 
Cam miasta zachowują się zbyi gio/no. Spie- 
waja i śmieją się na Cale gardło, niepokojąc 
pocrażonych jeszcze we śnie mieszkańców. — 
Zbliża się do nich straż porządku publicznego 
1 mówi: 

— Proszę się sj:oko pie zachowywać. Czy pa- 
nowie nie wjedzą, źe nje należy n'komu przeszia 
dzać, gdy się o tej porze wraca do domu? 

— MHa-ha-ha! ha-ha ha! — śmieją się stu 
dewi. =- A kto panu rowiedział, że my wracamy 
do domu?! 
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Program radjowy. 
SOBOTA, 21 czerwca. 


JUSS [W sygn z. z Obs. astr. wi Werszawie 
hejnału z Wieży Marjackjiej w Krakowie. 

12.03 Koncert pły! gramofon 

13.00 Przerwa. 

W20 er z Krdkowas 

18.20 Fr. z Warszawy: 
w studjo P. R. 


Program dla dzieci. 
pół godz. Pen-klubów 


18.00 Tw. z Krakowa: Przegląd politykki zagran. 
ubiegłego tygodnia, wygl. Dr. Jan Reguła, 
wicesekr. U. J 

19.15 Tr. komunikalu rolniczego z Warszawy. 


19.30 Rozmaitości, 
gramolonowych. 
1940 Tr. z Warszawy: Prasowy dzien. radjowy. 
20.00 Zegar z Warsz. Obs. astr. wybije godz. 8. 
Hemal z Wieży Maerjackiej w Krakowie. 
2000 Tr. z Warszawy: ieljeton folklorystyczny : 


komunikaty oraz konc. płyt 


„Niedziela na wsi kaliskiej, wygł p. Maryja 
Żeromska. 

20.15 Pr. koncertu popularnego z Warszawy. 

200 Tr. z Warszawy: „Pomoc w wesołych nie- 
szczęściach * (obserwacji e antomobilisty ) Wygł. 
p. 2. Mlarynowski 

22.10 Tr. komunikatów z Warszawy. 

20.00 Muzyka tuneczna z „Dagateli * 


NIEDZIELA, 22. 


10.05. Transmisja 
znańskiej. 
11.58. Transmisja sygnału czasu z Obserwator juii 
Aston, w Watszawje i hejnał z Wieży 
Marjackicj w hkrakow;e 

12.10. honcert płyt gramofonowych. 

15.30. Fr. z Katowic: ,.Pamiętajczie o nawozach 
sztucznych  wygł. dr. Piekarski. 

15.50. Transm. muzyki z Warszawy. 

16.00. Tr z Warszawy: „Domy ludowe ith ro- 
jaj Zznóezenie . 

16.20, Tr. muzyki z Warszawy 

16.30. „Co mówią ltzbyć (tr. 


czerwca. 


nabożeństwa z Katedry Po- 


z Warszawy). 


16.50. Transm. muzyki z Warszawy. 

1710. „Prawdy 1 bajki w historj* (tr. z War- 
szawy. 

17.25. Koncert popularny Repr. Ork Pol P. m. 
Warszawy. 

18.35. „Chmury i Tala" (tr. z Krakowa). 


19% 10. Rozmaiiości komunikaty, 
gramo:onowych. 

19.20, Transmisja z Warszawy. Pół godziny za- 

rezerwowano na djalogi Fen-klubu. 

19.50. Dalszy Ciąg rozmajlości. 

20.00. Zegar Warsz. Obs. Astr. 


oraz kon:ert płyt 


wybije godz. 8. 


20.00. Fransm. z Krakowa: Koneert wieczorny. 
22.000. Fejleton (Ir z Kwakopa). 

22.15. Transmisja komunikatów z Warszawy. 
23.00. Transm. muzyki tan. z Warszawy. 


Repertoar kla lwowskich. 


APOLLA: I. film. dwek: franc. „Spiewak z 
Mon,parnasu' oraz dod. dźwięk. 

CASINO: „Higjena seksualna. 

COLOSSEUM: Pat 1 Palacion „Don Kichot* 
oraz Harold Lloyd nie ma szczęścia. 

CHIMERA: „Serce lotnika“. 

FATAMORGANA: „Szeć -herezada* à 

GRAŻYNA: „Pieśń o ataman;e“ ze śpiewam. 

KOPERNIK: „Dzieńyczę z U.S. AL” iesko- 
eki express". 


LEW: Z powodu odnowienia salj 1 instalowa- 
nia aparatu dźwiękowego kino zamknięte. 
LUNA: „Wyjście żydów z Esjptu* z chórem 
zdj skim. 


MARYSIENKA: |„Dziewczę z U. S.A" i 
„szkocki express‘. 

OAZA: „Ojeze” (Kapitan Sorel i jego syn). 

PAN: „Ostatni syn'. - 


PALACI: „Przedślubny grzech” (dźwięk. 


POLONJA: „Zmokła kura“ Dougla Fairbanks. 

PROMIEŃ: „Porl mazen. 

STYLOWY: „Osiani monarcha 1 ..Poliku- 
szka“. 

UGIEGNA : Albertin; „Tempo tempo 1 Buster 


ixeaton jako „Sporlowjee z miłości * 


Dzieła architektury. 


Wspan-la brama w Nowym Bray! 


enburgu, 


Ggłoszonia 


zbudował . -% stylu cotytkim 


CENNIK OGRŁOSZEN: 


Zs 1 wiersz m/m. 1 szpźli. szez 37 m/m. za tetstem , , . ——-15 gr. | | 
>> > > >> + 74 » nadesłane ,. . — 40» Pół strony > > 
>> > s Te > >»  »wtokście, kronika , —'70 > Ćwierć str. » > 
» » . > > S > wa po kronice , , —'Db o | 
23 > >» 2° > > > na l-szej str., —80 > i 


z eyss Wycie pa 


Cala strona za tekstem , , . . . . . 


jedna ósma airu*r ra tekstem , , . . . 
Cała pierwsza strona pod nagłówkiem , , 
r 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 139 z dia 22, czerwca 1930. 


[x] OGŁOSZENIA |x| 


RO TE VIO SETAUN ITY EED ali WLOCIE | | BW PTAK A AD 


KAZIMIERZ KORDEK, ogrodnik, lat 19, wy- 
chowansk Zakładu w brohowyżu, poszukuje 
pracy. Zgłoszenia co Administracji. 


GORNY ŁYCZAKRÓW, w okolicy dworca kole- 


jowego, dót da zazypania ziemią (nie śm'ca- 
mi), za ewentualną dopłatą. Zgłoszenia: 
„PEZET Akademicka 23, L p. w godzinach 
9 —li przedpohudniem. 
DO SPRZEDANIA odcinki papierowe, obzęcze 
żelazne z bel. =- Leona Sapiehy |. 77. 
MAGAZYNIERA. inkasenta komw'rolera,  wzělę- 


dnie inne podobne zajęcie obejmie młody, re- 
prezen!atlyvwny, inteligentny mężczyzna, obez- 
nanv z biurowością. Azłoszenia do Adm. „Dz. 
Ludowego pod „Prowincja niewykluczona . 


HOTEL SAVOY” Sobieskiego 7. telefon nr. 
19, wynajmuje tanio dłużej mieszkającym. 


USUWA 


PROSZEK DLA DOROSŁYCH 
Z G m. 


„AGGUTEK-Migreno 
Nervosiń" 


wyrobu apteki 
GĄSEGKIEGO w Warszawie 
Sprzedają apteki. 


Spółdzielnia Introligatorów 


z ogr. 9dgow. 


we Lwowie, ul. Eeularda |. Z. 


Tel. 57-25 


Nowość! Nowość! 


GEORG FISK 


JESTEM GLODNY 


Rewelacyjna powieść 
z Życia proletariatu. 


Cena 8 Zł. 

Do nabycia: 
w KSIĘGARNI LUDOWEJ 
Lwów, uł. Szajnochy 2. 


a wirm KE i 


Redaktor odpowiedzialny: JULJAN RYCHLEWSKL — Druk. Lud, Spółdz. Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. Tel- 4-96. 


